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KORZYŚCI NOWYCH UMÓW ZBIOROWYCH
Działacze Zvicjzkowi o recmlcrcli nim* ;

^ L J r z r  p i a c  1 n o r m
zku z regulacji plac.
Układ zbiorowy, dzięki skunu

inne świadczenia, 
efektywną podwy

WARSZAWA. PAP. Sekrelr z  cen„r „ ,nv ™ .. . _  "  M
Metalowców Józef K lat, k tó ry ,o dpisai „kład zbiorowy’7 l t ° p r f °  i Stail0Wią wyrównanie za kartk i 
cowmkow przemysłu m eta low y  poinform ował -P- zywnosci°we ’ ’ '
PAP o zasadniczych korzyścią», wynikających <Ha p^ze^s,tawicleIa a 3 miliardy - 
zku z regulacji plac. wynikających dla członków zwlą- j żkę zaro5kóyw

« W > *  reform a je «  po-
ważnym krokiem naprzód dla po- w a*nv 7 -1 p
praw y bytu metalowców i zwięk­
szenia produkcji. ‘ ^

lowaniu plac przez włączeni 
wszelkich dodatków i ekwiwaler 
tów do płacy podstawowej, umoi 
liwi pracownikowi bez trudu  ofc 
liczenie zarobku. Co więcej, pc 
nieważ system płac jest opari 
na zasadach jasnego akordu prs 
cownik będzie mógł obliczyć sobi 
naw et swój dzienny zarobek.

Do najpoważniejszych korzyśi 
nowego układu zbiorowego, no w 
go systemu norm  należy usunie 
cie dysproporcji między płacan 
poszczególnych pracowników, zs 
trudnionych przy identycznych a 
gregatach a jak  dotąd pracuja 
cych na różnych normach, w  wie 
lu wypadkach nie zupełnie uzasa 
nionych. Zastosowanie _ nowyc 
norm usunie niesprawiedliwość 
Nowe normy obliczane będą o 
znacznie większej niż dotychczj 
płacy podstawowej, co pozwo 
na zwiększenie zarobków wyda; 
nych pracowników.

Reformę systemu płac, ich poc 
wyżkę oraz nowe normy metalo 
cy przyjęli przychylnie, o czyi 
świadczyły liczne dyskusje pr< 
wadzone przy udziale przedsta\ 
cieli związku na posiedzeniac 
rad  zakładowych w  obecności n 
żćw zaufania.

r w ^ to_  Jak Generalny dyrektor 
Centr. Zarządu Przemysłu M eta­
lowego Inż. Mieczysław Lesz
^ ¿ lar i ?PPjąCy sposób charaktery żuje różnicę między nową a daw­
ną umową zbiorową: 

Zlikwidowana została fikcja, ja 
ką były niskie stawki zasadnicze, 
sięgające zaledwie 20 zł. za go- 
dzmę w  sytuacji, w  której zarobki

£ c h e
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i

dochodziły do wysokości 10 — 20 
tysięcy zł. miesięcznie.

umowy stawki 
.Ze j Stałymi dodatkami wy- noszą: od 42.50 zł. z# g o _

'8e^dacł;i ^  g0dzinę' W rezuttacie 
p łac . ł norm  metalowcy 

• ^ Ócz.^kwiw alentów  otrzym u- 
ją  podwyżkę. D]a ilustracji można 
przytoczyć następujące cyfry: po- 
czątkowo plan finansowy przemy 
słu metalowego przewidywał wy- ! 
sokosc funduszu płac na rok 1940 
na 20 miliardów zł. P 0 przeprowa 
dżemu nowej umowy zbiorowei 
fundusz ten wzrośnie do 27-mui 
miliardów zł., z czego 4 miliardy

ważny wzrost płac pracowników 
najniżej uposażonych.

Sądzę, że dzięki nowej umowie
tysiącowi m °SU otrzymać nowe tysiące ton ponadplanowej pro-
ciUKCji, przy równoczesnym dal­
szym podwyższeniu poziomu ży­
ciowego klasy robotniczej 5

Nowy układ zbiorowy ¿la p ra­
cowników przemysłu elektrotech­
nicznego podpisali wiceprzewod- 
mczący Zarządu Głównego Zwią- 
zku Zawodowego Samorządu Te- 
rytoriaianego i Użyteczności P u­
blicznej — Domninik Ryfka i se-

Muszę podkreślić, że reforma
n °We normy opracowano z 

udzmłem zarowno władz zwią­
zkowych, jak  również przedstawi- 
« ładT  Pracy‘ Czterdzieści
dzh n r Zakłsidow Pra cy odwie- 

p,Ize<tstaw iCiele związków,
w v r J  « CZme Z radam i zakład.o- 
, ,z aktywem związkowym 
i p a rtyjnym  przedyskutowali za­
sady nowej umowy.
Robiono także próbne porównaw­
cze listy w  zakładach pracy m.

• w  elektrowni warszawskiej. 
Stwierdzono przy tym, że umo­

wa znacznie poprawi dotychcza- 
owe w arunki płacy i pracy

uznoroamej — uom ninik Ryfka ł w
d o c h o M y S t S ? , / ® «  Ł ' ” * 1  W“ >™

k i  v e  F r a n c j i
W ł e r e c Amj e  ______ mm

PARYŻ PAP. S tra jk  p e r s o n e l ____ , . ,
adm inistracyjnego w s z k o l n i c t w l , , - ciach włoskich 
średnim trw a na terenie c a łe iL -^ Z , - zmożoną siłą akcję
Francji. Algeru i M arokka. Przeciwko bezrobociu.

W Marsylii robotnicy stoczim r̂ aI,nif  n .̂PN a jest. sytuacja 
przerwali pracę na określonwiner®? ■ P” mieJscowości 
czas, domagając się uw zględnij j 300 , ^  .Ŝ a;ik ge 

ich Dostulatów 'uerainy. 300 tys. robotników roi-
flych, nie m ających pracy, zorca-flWrtTirołrt łir ®

chswicz.
R ,m ‘CCPrZeWOdniczący Dominik 
Ryfka w  następujący sposób oce­
nia nowo podpisaną umowę zbio- 
row ą:

Nowa umowa położy kres po­
czuciu niesprawiedliwości wystę­
pującem u dotychczas często u n ie­
jednego pracownika energetyki 

wynika^cem u  z nfewła- 
S ? ,  ° ^ ZafZereg0wania oraz z

n ‘l Ch Pl3C-w  poszcze-
cziim  h zakładach Pracy. Jedno- 
bvłv m poni.eważ w  energetyce 
, / Z  nizsze zarobki aniżeli 
w in n y c h  przemysłach, umowa 
przynosi stosunkowo znaczną pod­
wyżkę płac. ą

Uporządkowano jednocześnie 
normy, które były często różne i 
różnie stosowane. Płaca nie była 
równa dla pracowników dających 
z siebie tę samą wydajność. Przy 
opracowaniu nowych norm było 
brane pod uwagę wszystko co 
wpływa na wydajność pracy. m. 
m. , roznorodność maszyn, które 
decydują o wysiłku i rezultatach 
pracy zatrudnionego.

¿afęae dwu miast nad rzekę Yana-Tse
LO N D Y N  T> * r .  » . 3

i-• , , “ n* > zoi gs -
* -  aizowało w te j miejscowości pro-

RZYM PAP. W ostatnich dniacfestacyjny pochód. Podobne mani 
masy robotnicze i włościańskie ifestacje protestacyjne odbywaia

ńę również w innych ważniej! 
T ry^ , °  i ° dkach . roIny°h Apulłi.

LONDYN. PAP. Agencja 
Reutera donosi z Szanghaju, 
ze według źródeł rządowych, 
Z T ,  , ̂ dow e, pozostające 
pod ^dowództwem gen. Su Yui, 
zajęły m iasta Tai H ing i 
H aung Ku: o, leżące w odleg- 
łosci o śo l0 100 k im  na wschód 
od Nankmu. Oba te miasta 
położone są około 30 km na 
Pi°in°£ , od Jang-Tse Woj­
ska Ludowe doszły również 
do punktu nad rzeką Yang- 
Use na przeciwko miasta 
Kiang-Yin.. W mieście tym 
znajduje się główna kwatera 
wojsk nacjonalistycznych, 
mających zh zadanie obronę 
r ang-Tse.

Chińska Armia Ludowa l i ­
cząca ponad 10 tys. żołnierzy 
Przekroczyła w środę rzeko 
Hwai i posuwa się w kie-

Komunikacja
M a s z o  s p o s t r z e ż e n i a  W, dniu 4 stycznia “został ogłosźo-

ly dwugodzinny s tra jk  generalny 
v całej prowincji Siena. N a Sycy- 

. . ,  . . . 1 wszyscy górnicy wstrzymali sięjest również ważna... v tym  dniu na przeciąg godziny

V “ ~  « r , s r s fts ; ido we, były t l u c e  do nowyob, «
idOdycK, m,e,zbdb • » » ;  a . c l w j  S , ™
wanych z kredytów Bady Pań ie chcje]i zblorowych

runku południowym.. Kores- 
ponaent  ̂agencji Reutera za- 
znaijza ze należy oczekiwać 
w ciągu najbliższych dni dal- 
l 2/? 11, T ruchów Chińskich 
Wojsk Ludowych, które zaj- 
rnują pozycje przed ostatecz­
ną bitwą o stolicę Chin Kuo- 
mintangowskich.

PARYŻ. PAP. Według do­
niesień agencji France P res­
em- -z, . Nankinu, dowództwo 
Oninskiej Arm ii Ludowej we- 
zwało do kapitulacji garnizo- 
ny Pekinu Tien-Tsinu i 
tang-K u, jako znajdujące się 
w leznadzhejnej sytuacji.

. w  kołach wojskowych Nan- 
kinu słychać, że gen. Pai- 
Czung-Hsi, flowądca wojsk 
kuomintangowskieh w Chi­
nach środkowych; rozkazał, 
bez upoważnienia m inistra ()o-

brcmy narodowej odwrót od­
działów zajmujących dotych­
czas pozycje w południowej 
części prowincji Honan i w 
nołnocnej części prowincji 
j j e-1’ ,oraz koncentracje tych 

oddziałów pod Hankou.

N a r ó d  f r a n c u s k i
z e j d ą  u k a r a n i a  m i n i s t r ó w
ujiimycli tnuonieiiia pieniędzu paóstujoiYiiirh
ł . PARYŻ ^ bm. odby-, mu n o L . , ,  a J l S t U J O W p c i 1

Odprawn kierowników
Woj. Szkół Partyjnych

W sobotę dnia 8 stycznia 1949 r. 
o godz. 9-ej rano odbędzie się w 
Wydziale Szkolenia Partyjnego 
KC PZPR odprawa kierowników i 
zastępców Wojewódzkich Szkól 
Partyjnych.

stwa. 35 rodzin, którym  przy 
dzielono odbudowane mieszka­
nia na Oksywiu i Witominie, po 
rzuciło pokoje sublokatorskie i 
piwnice. Dzieci otrzym ały wię­
cej słońca i przestrzeni do nau­
ki i zabawy, a  rodzice — moż­
ność odpoczynku po ciężkiej 
pracy.

Mimo ta k  poważnej zmiany 
na lepsze warunków mieszkanie 
wych, lokatorzy odremontowa­
nych na Oksywiu bloków, waha 
Ii się z porzuceniem dotychczas 
zajmowanych niewygodnych po 
mieszczeń i przeniesieniem do 
nowych. Dlaczego? Otóż powo­
dem jest brak dogodnej komuni 
kacji z miastem  i portem. Prze 
strasza ia ich ośmiokilometrowa 
przestrzeń, k tó rą  przy braku re 
gularnego połączenia autobuso­
wego trzeba przebywać często 
piechotą. Stanowi to poważne 
Utrudnienie tak  dla pracują­
cych, jak  i dla gospodyń domu 
oraz dzieci uczęszczających do 
szkół, licznie już zamieszkałych 
W tej okolicy.
Podobnie jak  z Oksywiem trud 
ności komunikacyjne nadal od­
czuwają również mieszkańcy Wi 
tomina, Małego i Wielkiego 
Kacka i In. dzielnic.

Sprawa ta  była już niejedno­
krotnie omawiana w poszczegól 
nych związkach zawodowych i 
na posiedzeniach Miejskiej R a­
dy Narodowej. W ymaga ona o- 
stateeznego rozwiązania w roku 
bieżącym. Zamierzona odbudo­
wa bloków mieszkalnych „PA­
GEDU“ na Oksywiu i domów 
mieszkalnych na innych przed­
mieścia-''' nie da właściwego e- 
?aktij, j nie nastąpi jednoczę 
sne rozwiązanie problemu dojaz 
du do pracy, sklepów i szkól.

PARYŻ PAP. Dnia 4 bm. odby­
ło się pierwsze posiedzenie rządo­
wej komisji śledczej, m ającej na 
celu zbadanie nadużyć w admini 
stracji, ujawnionych w sprawozda 
niu izby kontroli.

Obrady komisji śledczej są ta j­
ne Nie przewiduje się wydawania 
żadnych komunikatów. Pierwsze-

mu posiedzeniu przewodniczył mi­
nister sprawiedliwości André Ma­
rie. Oświadczył on, że komisja nie 
zakończy prawdopodobnie swych 
prac w term inie przewidzianym t
zn. do 1 lutego br.

Ir ę d z ie  p o w y b o rc ze  p r e z . T r u m a n a

t a n i a  o kierowniczej roli USA na świecie
■ a l i a i  strajków bętfzte utrzymana
WASZYNGTON. PAP. N a . że „najwyższym celem ieoo n - ii.WASZYNGTON. PAP. Na 

¡polnym posiedzeniu Izby Re- 
szentantów i Senatu prezydent 
uman wygłosił orędzie, w któ- 
m przedstawił swój program, 
^rezydent Trum an poruszył 
:ede wszystkim zagadnienia po 
dii wewnętrznej, poświęcając 
»blemom zagranicznym jedynie 
ka uwag. Zaaprobował on plan 

yrshaila i wyraził pogląd, że 
ny Zjednoczone m ają odegrać 
erowniczą rolę“ na świecie. 
ynocześnie Truman, zaznaczył,

że „najwyższym celem jego poli­
tyki zagranicznej jest zachowanie 
pokoju“. Bezpośrednio po tym  o- 
świadczeniu mówca powtórzył 
znaną tezę „naprzód bezpieczeń­
stwo, potem rozbrojenie“, oraz 
wystąpił jako rzecznik powszech­
nej służby wojskowej.

Program  polityki wewnętrznej 
Trum ana, zaw arty w  jego pierw ­
szym powyborczym orędziu, obra 
ca się w  wielu wypadkach wokół 
jego przyrzeczeń wyborczych. 
Mówca oświadczył, że dążyć bę-

bohaterskie' walki
reckiej Armi Demokratycznej 
w P e l o p o n e z i e
-ARYŻ. PAP. Agencja 
R en  Ellada donosi, że 31 
inia ub. roku, greckie 
kita faszystowskie rozpo- 
y poważną akcję na odcin- 
tro rtu  w pobliżu miejsco- 

Nazenka Vrestena, 
hla i_ Kalegoros._ W ciągu 
h dni toczyły się zacięte 
;i,_lecz faszys.tom nie u- 
. się osiągnąć żądnych su- 
/w, mimo, że posługiwali 
¡czołgami i lotnictwem, 
kały demokratyoaaie w

d n iu  3 bm. p rzesz ły  do k o n tr ­
a tak u , zm u sza jąc  n ie p rz y ja ­

c i e l a  do w y co fan ia  się. W o j­
sk a  faszy sto w sk ie  pon iosh - 
pow azne s t r a ty  w  lu d z iach  'i 
w  sprzęcie , w o jennym .

TV związku z niepowodze­
niem powyższej akcji, władze 
taszystowskie wzmagają te r­
ror wobec ludności na Pelo­
ponezie. Radio ateńskie dono­
si iż liczba aresztowanych o- 
siągnęłą już 5 tysięcy ' osób.

dzie do zaham owania inflacji o- 
raz do przywrócenia kontroli cen 
Orędzie prezydenta Trum ana za- 
powiada również szereg zarządzeń 
dotyczących kontroli państw a nad 
rozdziałem rzadkich , surowców
n v ^ ZT iękSZ? ć Produkci3 potrzeb nych towarów. Prezydent T ru­
m an wypowiada się w  swym o- 
ręcuiu za podwyższeniem niekió- 
ryeh podatków, aby podnieść do­
chody skarbu o 4 miliardy dola­
rów rocznie.

Prezydent Stanów Zjednoczo- 
nych Podkreślił następnie koniecz
ni?czeiZTafte wa !iStawry an tyrobot niczej Taft-H artley  i zastąpienia
J -J tz w . aktem Wagnera. Truman 
zapowiada jednak równocześnie 
wniesienie do aktu Wagnera sze­
regu _ poprawek, zawiera j acych o- 
graniczenie prawa strajku. Po- 

tS m aią zawierać zakaz 
strajków  wynikających ze sporów 
prawnych między pracodawcami 
a pracownikam i iak również za­
kaz strajków  solidarnościowvch 

Rozwiązanie problemów społecz
vracvVnh\TZ-man ~  we -współ Pracy lobotmkow z businessmanaProgram przedstawiony p-zp, powtarzałez jego hasła przedwyborcze, od­
noszące Sie do rozszerzenia syste­
mu opieki społecznej i ochrony praw cywilnych“. »obrony

ko haniebnym faktom  nadużyć w 
adm inistracji i domaga się surowe 
go ukarania winnych.

Mieszkańcy jednej z dzielnic 
Marsylii wystosowali na ręce pre­
fek ta rezolucję, k tó ra  stwierdza 
m. In., że przeciętny obywatel 
francuski- za popełnienie podob 
nych nadużyć byłby już dawno u- 
więziony. Rezolucja domaga się 
surowego ukarania winnych trwo 

j nienia p ie n ^ lzy  państwowych.
Federacja Urzędników Chrzęści 

jańskich Związków Zawodowych 
opublikowała komunikat, w któ­
rym  wyraża energiczny protest 
przeciwko usiłowaniom rządu zrzu 
cenią odpowiedzialności za popeł­
nione nadużycia na urzędników 
ministerstw. Komunikat podkre­
śla, że odpowiedzialność ponoszą

Po m o c Z S R R
dla Czechosłowacji

PRAGA PAP. Jak  donosi sło­
wacka agencja prasowa, Związek 
R ądzięekr dostarczył Czechosiowa 
cji do końca ubiegłego roku 284 
wagonów mięsa, 223 wagony ba­
wełny oraz 2.250 ton masła.

W .pierwszej połowie bm. przy­
być m ają z ZSRR do Czechosiowa 
cji transporty  ze zbożem.

Poseł Szwecji
na audiencji pożegnalnej
iw

WARSZAWA PAP. Prezydent 
R. P. przyjął w dniu 5 bm. na au­
diencji pożegnalnej posła Szwecji 
w Warszawie, p. Claes W estring. 
Minister W estring był pierwszym 
po wojnie posiem Szwecji w W ar­
szawie, Obecnie został mianowany 
posłem Szwecji w Meksyku.

M K « e # B i  a

partyzantów  hiszpańskich
z reżimem Franco

PARYŻ PAP. Nider Prassę, do­
nosi z granicy pirenejskiej: W 
Cerro Lucero (w górach Malagi) 
oraz w pobliżu Villa Cieiosa od­
dział partyzantów republikańskich 
stoczył walkę z francistowską 
£wareką ^cywilną. Jeden gwardzi- 

ministrowie i ich najbliżsi współ-1 nta  .ZOStał ,zabity a kilku rannych.
pracownicy. j Partyzanci bez strat wycofali ąię

N iew esołe p ersp ek ty
krajów  m arshallowskich

w y

LONDYN PAP, Komentując o- 
głoszone ostatnio sprawozdanie or 
ganizacji „odbudowy .europej­
skiej“, p rasa brytyjska stwierdza, 
że po zakończeniu okresu „pomo­
cy“ marshałlowskiej w roku 1952- 
53, Europa Zachodnia pozostanie 
nadal z deficytem 3 miliardów do 

| larów. Co gorsza, Amerykanie po­
stawili warunek, że k raje  marshal 
lowskie będą musiały spłacać ten 
deficyt w dolarach lub w innej 
„twardej" walucie.

Dzienniki brytyjskie podkreśla­
ją  także fakt, że w ciągu szeregu 
najbliższych la t kontynentalna Eu 
ropa Zachodnia i Wielka Brytania 
musżą być przygotowane na ści-

sumeji wewnętrznej i niska stopę 
życiową.

Depesza Pakistanu
do Bady Bezpieczeństwa
w sp raw ie  In d on ezji

NOWY JORK. PAP. Do sekre­
tarza Rady Bezpieczeństwa wpły­
nęła depesza rządu pakistańskie­
go, wzywająca Radę do wydania 
wojskom holenderskim rozkazu 
natychmiastowego wycofania się 
z Indonezji na pozycje zajmowane

fłe oszczędności,°ograMczenie Ton m f  roka3^ 1-1620 *
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po 370 zt za kg.
jest jUż w sprzedaży
Obniżka ceny o 100 zł

WARSZAWA. PAP. Rynek 
krajow y otrzyma w roku 
bieżącym ok. 32 tysięcy ton 
m ydła do prania, wyprodu­
kowanego przez przemysł u- 
społeczniony, głownie państ­
wowy (prawie 30 tys. ton). 
Mydło produkcji 14 fabryk 
państwowych ukazuje się o- 
becnie po raz pierwszy w 
większych ilościach w sprze­
daży wolnorynkowej, podczas 
gdy w latach ubiegłych kiero­
wane było wyląeżnie na cele 
zaopatrzenia kartkowego.

Równocześnie z przejściem 
na normalną, wolnorynkową 
sprzedaż m ydła cena tego a r­
tykułu została obniżona z do­
tychczasowych 470 zł. do *70 
zł za 1 kg mydła.

Obniżenie przez Państwo 
ceny mydła o 100 zł na 1 kg 
stanowi dla ogółu konsumen­
tów, a przede wszystkim dla 
świata pracy oszczędność w 
skali rocznej ok. 3 miliardów 
złotych.

Oprócz poważnej obniżki 
ceny następuje w roku bieżą; 
cym dalsza poprawa jakości 
mydła do prania. W szystkie 
fabryki państwowe będą pro­
dukowały wyłącznie mydło 
62 proc. (zawartość kwasu 
tłuszczowego), a więc najwyż­
szego gatunku.

Przemysł pryw atny wypro­
dukuje w bież roku ok. 6 jtys. 
ton. podobnie, jak  w roku u- 
biegłym, tak, że przeciętne 
zużycie mydła w całym k ra ­
ju  zbliży się już mimo tru d ­
ności surowcowych (import) 
do poziomu przedwojennego.

TARCIA POMIĘDZY PRZYWÓDCAMI PARTII Anglio przygotowuje się
™ „ _ _ . . . . . do zbrojne! interwencji w Palestynie?

in „konstytuancie zachodnio»niem ieckiej
LONDYN. (PAP). Jak  podaje z 

Bonn agencja Reutera, zapowie­
dziane na wtorek kolejne posie­
dzenia konstytuanty zachodnio- 
niemieckiej odwołano na skutek 
poważnych tarć pomiędzy przy­
wódcami poszczególnych partii, 
wchodzących w skład tego „zgro­
madzenia konstytucyjnego“. So­
cjaldemokraci i komuniści doma­
gają się przede wszystkim u s tą ­
pienia przewodniczącego „kon­
sty tuanty“ Adenauera, który na­
leży do partii chrześcijańsko-de- 
mokratycznej. Przyczyną tego sta­
nowiska jest niedawne wystąpie­
nie Adenauera w czasie zbioro­
wej audiencji u gubernatorów 
stref zachodnich.

SPD zapowiedziało złożenie na 
najbliższym zebraniu „konstytu­
anty“ votum nieufności dla Aden­
auera.

maniu pierwszego sprawozdania 
komisji ekspertów 6 państw  w 
sprawie w aluty berlińskiej. Ko­
m isja została ustanowiona 1 grud 
nia 1948 r. przez ówczesnego prze­
wodniczącego Rady Bezpieczeń­
stwa Bram uglię i składa się z 
przedstawicieli państw  — człon­
ków Rady — „niezainteresowa- 
nych“ bezpośrednio w  zagadnie­
niu berlińskim.

Kopie sprawozdania przesłano 
również do Moskwy, Paryża i 
Waszyngtonu, gdzie rzeczoznaw­
cy finansowi zapoznają się z za­
leceniami Komisji.

ŻOŁNIERZE AMERYKAŃSCY 
W NIEMCZECH SZMUGLE- 

RAMI

sów wydalono z wojska i skaza­
no na ciężkie roboty. 
ZAPOWIEDŹ NOWYCH ROZ­

MÓW „TRZECH“ W SPRAWIE 
NIEMIEC

LONDYN. (PAP). Foreign Offi­
ce k o m ^ ik u je ^ ż e  Wiellja Bryta- 
nia, F rancja i S tany Zjednoczo­
ne ustaliły datę 17 stycznia dla 
wznowienia w  Londynie rozmów 
na tem at „statu tu  okupacyjnego“ 
Niemiec Zachodnich. Sprawa ta 
była już omawiana we F rank­
furcie między trzem a zachodnio- 
niemieckimi gubernatoram i w oj­
skowymi.

zbrojnej interwencji w Polesły
LONDYN (PAP). Agencja [ dług uzyskanych 

Reutera komunikuje z Tel Avi- 
vu, iż rzecznik rządu Izraela 
złożył oświadczenie na temat

informacji,
wojska brytyjskie przechodzą 
intensywne przeszkolenie w 
walkach pustynnych w Trypo-

brytyjskich przygotowań woj- ! litanii. Na lotnisku Al Mafrak
skowych w pobliżu Palestyny. 
Rzecznik podali,że wojska bry­
tyjskie są w drodze do portu *|f(wce_ 
transjordańskiego Akaba oraz 
przygotowują się do marszu w 
kierunku granicy egipsko-pale- 
styńskiej. Izrael zapowiedział 
złożenie szczegółów w tej spra­
wie _ONZ.

Rzecznik stwierdził, że we-

(Trans jor dania) lądowały ostat­
nio, brytyjskie bombowce i m y.

#
Rzecznik Izraela podkreślił,

że Wielka Brytania nigdy nie 
ukrywała swego negatywnego 
stanowiska wobec państwa ży­
dowskiego i stanęła otwarcie 
fo stronie krajów arabskich.

\

RAPORT KOM ISJI EKSPER­
TÓW W SPRAWIE WALUTY 

BERLIŃSKIEJ
LONDYN. (PAP). Podano tu  o- 

ficjalnie do wiadomości o otrzy-

MONACHIUM (P A P ). Amerykań 
ski sąd wojskowy rozpatryw ał spra 
wę 2 żandarmów, którzy przyjęli 
łapówkę od żołnierzy am erykań­
skimi za przepuszczenie przez gra­
nicę austriacko-baw arską olbrzy­
miej ilości papierosów am erykań­
skich. Obu oskarżonych yankie-

Dziennik szwedzki
o Zjednoczeniu Polskich Partii Robotniczych

SZTOKHOLM PAP. Dziennik 
„Ny D ag“ poświęca Zjednoczeniu 
Polskich P artii Robotniczych arty  
kul wstępny, w którym  daje rys 
historyczny działalności obu par­
tii przed połączeniem 1 w dalszym 
ciągu pisze}-

C Z A S  S K O Ń C Z Y Ć
z nieuzasadnionymi przywilejami

Jednym  z najtrudniejszych problemów powojennych było i po­
zostaje u nas jszcze na długo zagadnienie mieszkaniowe. Widok 
odbudowującej się stolicy, lub naszego rodzimego Gdańska jest 
dobitnym dowodem, że trudności mieszkaniowe są sta łą troską 
Rządu. Świadczy o tym  zaprojektowane budownictwo 500.000 mie­
szkań robotniczych w ram ach planu sześcioletniego, jak  również 
że w jednym tylko Gdańsku na przestrzeni lat 1946—1948 od­
dano do użytku około 15.000 nowych mieszkań. Nie naszą jest 
jednak winą, że wszystkie te  wysiłki nie są w stanie rozładować 
trudności mieszkaniowych. Nie naszą jest winą, że największe 
zniszczenia pozostawił nam okupant właśnie na odcinku miesz­
kaniowym.

F ak ty  udowodniły, że patriotyczne serca ludzi pracy w Polsce 
były tak  gorące i miłość Ojczyzny dem okratycznej była tak  
wielka, że nie potrafiły ich te  trudności ostudzić. Widok zniszczo­
nej stolicy, spalonego Gdańska, okaleczonego portu, nie odbierał, 
ale mnożył siły do pracy i w ytrwania. Nie będąc w stanie odbu­
dować wszystkich brakujących mieszkań Rząd i P a rtia  nie re­
zygnowała ze środków- doraźnych natury  adm inistracyjnej dla ul­
żenia sytuacji mieszkaniowej mas pracujących. Zagęszczono za­
ludnienie mieszkań do 2 osób na izbę w głównych m iastach Wy­
brzeża, usunięto urzędy i instytucje z pomieszczeń mieszkalnych 
do baraków, a na ich miejsce wprowadzono rodziny robotnicze. 
Dzięki wysiłkom organów adm inistraćji w roku 1948 — 2431 ro­
dzin otrzymało dach nad głową. P artia  stanęła bowiem na stano­
wisku, że wobec ogromu potrzeb, wszystkie możliwe do wyzy­
skania rezerwy muszą być wykorzystane w interesie ludzi pracy.

W racam y dziś do te j sprawy, gdyż natknęliśm y się na nie- 
poruszany dotychczas, szczególnie drastyczny wypadek tolerancyj­
nego stosunku do jawnej krzywdy społecznej na odcinku miesz- 
kaniowym. Realizując szereg zasadniczych reform  społecznych 
obóz robotniczy m iał na oku zaprowadzenie sprawiedliwości spo­
łecznej na miejsce kapitalistycznej niesprawiedliwości. Stosunki 
mieszkaniowe są zazwyczaj doskonałym odbiciem stosunków kla­
sowych. Burżuazja starannie ukryw ała przed m asam i swoje 
uprzywilejowane stanowisko w dziedzinie mieszkaniowej, łudząc 
je pustą gadaniną o „reform ach“ mieszkaniowych, które nigdy 
nie miały nastąpić itp. K lasa robotnicza słusznie uważa, że jedyną 
reform ą godną te j nazwy może być przesiedlenie rodzin robotni­
czych i inteligenckich szczególnie obarczonych dziećmi do zdro­
wych i jasnych mieszkań, które dawniej zajmowała uprzywilejo­
w ana burżuazja. Robotnicy w każdym  razie m ają priKvo miesz­
kać w warunkach nie gorszych od aferzystów, lapówkarzy i zło­
dziei grosza publicznego.

Okazuje się jednak, że organom naszej władzy, którym  nie 
brak  energii, aby w sposób zdecydowany wkroczyć i przeciąć 
czyjąś szkodniczą czy krym inalną działalność, nie brak  decyzji, 
by różne antyludowe i antyspołeczne elementy izolować w wię­
zieniu, przecież nie starcza energii i decyzji, by je „ukarać“ w- spo­
sób znacznie mniej dotkliwy, ale nie mniej społecznie uzasadnio­
ny i sprawiedliwy — przez pozbawienie ich niczym niezasłużo­
nych przywilejów w dziedzinie mieszkaniowej.

Wiadomo powszechnie, że obok tysięcy uczciwych robotników, 
Inteligentów i rzemieślników, które przybyły na Wybrzeże, w ślad 
za Arm ią - Wyzwolicielką, pojawiły się również elementy nie­
uczciwe, które rozpoczęły swą „pionierską“ działalność od szabru 
i urządzania sobie wykwintnych mieszkań. Gdy okres szabru
skończył się, ludzie ci sięgnęli do pieniędzy państwowych i do­
puszczając się nadużyć na szkodę instytucji, których kierownic­
two zostało im powierzone. Wielu z pośród nich znajduje się 
w chwili obecnej pod kluczem. P ora dobrać się do tych^.grubycli 
ryb“, przywołać je do porządku, by zrezygnowali z przywilejów 
niczym niezasłużonych, należy ich rodziny tuczone na złodziejskim 
groszu wysiedlić z pięknych willi i apartam entów . Dosyć korzy­
stali z przywilejów, niech na przyszłość z uwitych przez nich na 
krzywdzie pracujących gniazdkach odpoczywają ci, co budowali 
Polskę nie py tając o zapłatę, niech rosną w nich w zdrowiu dzieci 
robotnicze.

Uważamy za słuszne i sprawiedliwe, aby takie asy łapówkar­
stwa. szkodnictwa, bohaterowie różnego rodzaju afer i nadużyć 
jak  Wrejhert, Klein, Blitek, Herbasz, Bocheński, Wasilewski i licz­
ni do nich podobni osobnicy, byli wysiedleni ze swych luksuso­
wych m ie«ikań i by na ich miejsce przybyły rodziny robotników 
portów, stoczni, kolei, nauczycieli, drobnych rzemieślników i in­
nych uczciwych ludzi pracy. Powierzchnię mieszkaniową, dotych­
czas zajmowaną przez przestępców i szkodników, należy uznać 
za niegorszą pozycję nadającą się do zmniejszenia trudności mie­
szkaniowych, niż lokale, zwolnione w swoim czasie przez urzędy 
państwowe.

Wymogom sprawiedliwości społecznej w tej dziedzinie musi 
stać się zadość.

„Jedyną możliwą podstawą ide­
ologiczną dla zjednoczenia partii 
robotniczych jest marksizm-lenl- 
nizm. P a rtia  be? takiej ideologii 
nie jest w stanie prowadzić klasy 
robotniczej do zwycięstwa socja­
lizmu.

W Polsce poczyniły obie partie 
przed zjednoczeniem gruntowne 
przygotowanie. W PPS przezwy­
ciężono resztki oportunizmu p ra­
wicowego. W łonie obu partii uży­
to krytyki i sam okrytyki jako na­
rzędzia politycznego wychowania 
członków partii. Dlatego też stało 
się możliwe połączenie obu partii 
i powstanie Polskiej Zjednoczonej 
P artii Robotniczej“.

W Paryżu
co 5-ty mieszkaniec
ch o ry  na g r y p ę

PARYŻ (PAP). Stolicą Fran­
cji nawiedziła epidemia grypy. 
Ćo piąty mieszkaniec Paryża 
jest chory.

f Z z c ftB f e e l f l / s W
sabotuje budowę stosu «tomowego
Belgia rezygnuje z uranu na rzecz U. S. A.

BRUKSELA PAP- Pod 
tym  tytułem  dziennik „Drar 
peau Rouge" zamieszcza a r­
tykuł. w którym  pisze m. in. 
„Prof. Cosyns, dyrektor insty­
tutu fizyki jądrowej przy 
uniwersytecie brukselskim, 
stwierdził, że uczeni belgijscy 
mogą uruchomić stos atomo­
wy i że w badaniach nad e; 
nergią atomową są bardziej

zaawansowani od swych kole­
gów amerykańskich. Prof- 
Cosyns oświadczył również, 
że gdyby rozdzielono uran 
wydobywany w Kongo po­
między wszystkie kraje świa­
ta  proporcjonalnie do ich za­
ludnienia, iiość otrzymana 
przez 8 milionów Belgów 
wystarczyłaby do produko­
wania energii równej tej, któ-

JAK UZYSKUJE SIĘ 628 proc. NORMY
M e to d y  p ra c y  C ze s ła w a  Z ie liń s k ie g o
g» zed  mioàent h a dlań naukowych

KATOWICE (PAP). W zwią­
zku z rekordowymi wynikami 
metod pracy, stosowanymi
przez czołowego przodownika 
przemysłu węglowego Czesła­
wa Zielińskiego, grupa inżynie" 
rów Centralnego Zarządu Prze- 
mysłu Węglowego i Instytutu 
Naukowo - Badawczego tego 
przemysłu przeprowadziła ob­
serwację i analizę nowej meto­
dy wydobycia.

Ustalono, że metoda Zieliń­
skiego polega głównie na wpro 
wadzeniu specjalnego, sposobu 
strzelania, który wraz z zasto­
sowanymi ulepszeniami obudo­
wy i ładowania gwarantuje 
wielokrotnie zwiększoną wy­
dajność, System ten odznacza 
się umiejętnym wykorzysta­
niem warunków geologicznych 
pokładu węglowego, którego

ą czerpie Belgia z węsda, 
rydobywanego w jej kopal- 
iaeh. Z dwóch ton uranu bo­
leni, Belgia mogłaby uzys- 
ae tyle energii cieplnej, ile 
rodultują jej centrale termi- 
zne, używające rocznie 2 m i­
ony ton węgla.
Prof. Cosyns _ oświadczył 

ównież, że nrem ier Spaak, 
rzeltazując Stanom Zjedno- 
zonym uran  wydobywany w 
łon go, idzie na rękę trustom  
mery kańskim, starającym  się 
trzym ać monopol produkcji 
nergii atomowej ze szkodą 
rajów m iłujących pokój.

OŚWIADCZENIE 
PROF. COSYNSA

- stwierdza „Drapeau Rouge”
- które piętnuje rząd belgij- 
lii, pozostający na usługach 
m erykańskich podżegaczy 
ojennych, zdradzający włas-

kraj i sprzeniewierzający

uwarstwienie zezwala na roz­
mieszczenie otworów strzało­
wych, zapewniające maksymal­
ne wykorzystanie siły m ateria­
łów wybuchowych. E ksplo-y  . ..... .
zja ładunku wyzwala wówczas ;ę wielkiej idei pokoju i po 
dzięki odpowiedniemu rozmie- .okazać się we
szczeniu otworów — J g  S
ilość węgla w postaci zwartyc jjsRa pominęła milczeniem 
brył. Sposob ten zapewnia rów ^wja(jczenie uczonego belgij- 
nocześnie jakościowo dobry].;e^a  W ydaje się, że pisma 
węgiel. teJcGskie, które poświęcały

Dzięki tej metodzie w kopal-z swoim czasie całe strony 
ni „Makoszowy“, gdzie praco-pisom wybuchu bomby ato- 
wal Zieliński, 8-miu przodow-nowej na B ikini i enuneja- 
ników pracy uzyskało już wy- 'om am erykańskich podże- 
dajność w granicach 500 p roc 'aezY wojennych, przemęcza; 
„oimy. W iród „ich j g . g j r ,  “ J“  
młodzieżowego wspołzawo i .ozjJaz prem }era pragnącego 
ctwa pracy Alojzy Mason, ktoy | en sposób ukryć przed 
ry w ostatnim czasie osiągną^jasnym narodem swe podej- 
w ciągu miesiąca 628 proc. nor-zane Zakułisowe machina- 
my. . ‘je”.

ZA 105 ZŁOTYCH ZDRADZI! POLSKĘ
D a ls z y  p rze b ie g  procesu w s p ó łp ra c o w n ik ó w  g a d z ln ó e k  o k u p a c y jn y c h

WARSZAWA. (PAP). Oskarżo­
ny Kazimierz Augustowski nie
przyznaje się do winy, oświad­
czając, że otrzymał polecenie p ra­
cy w Szmatławcu od kierowni­
ków organizacji podziemnej 
KOP. Jak  twierdzi oskarżony, o r­
ganizacja ta została i założona 
przez oficerów przedwojennego 
KOP, przeważnie funkcjonariu­
szy drugiego oddziału. Ani świad­
ków, ani dowodów swej pracy 
konspiracyjnej nie potrafi podać. 
Nie posiadał jakoby nigdy legi­
tym acji organizacyjnej i o legity­
macjach nic nie słyszał.

Jan  Wolski — artysta widowi­
skowy — także do winy się nie 
przyznaje, przy czym w ykrętnie 
wyjaśnia, że recenzje w  „Nowym 
Kurierze W arszawskim“ i no­
wele oraz felietony w „Fali“ uka­
zywały się bez jego zgody. Raz 
tylko jakoby w  1942 r. zaniósł u - 
twory do kierownika wydziału 
literackiego NKW — Garczyń- 
skiego.

Wolski kolaborował również w 
sferach artystyczno - widowisko­
wych. Najpierw  pracował j a ­
ko siła techniczna w  „Niebieskim 
Motylu“ u  Heinricha, a następnie 
sam zorganizował zrzeszenie ak­
torów, produkujących się podczas 
okupacji w  teatrzyku „Stara Me­
wa“. Rewia nosiła tytuł „U Wo- 
liana“.

Wolski zachowuje się m elodra- 
matycznię, opisuje swoje ciężkie 
położenie, oświadcza, że za utw o­
ry, w  prasie gadzinowej otrzymał 
łącznie 105 zł i dodaje, że niedo­
bory, jakie były w  kasie teatnzy- 
ki^ który prowadził, wynikły z 
pobrania przez niego pieniędzy na 
wydatki, związane z konieczno­
ścią pomagania rodzinie.

Ludwik Ziemkiewicz, w ielolet­
ni członek Syndykatu Dziennika­
rzy, przyznaje, że był korektorem  
i tłumaczem, ponieważ znał do­
skonale język niemiecki.

Ziemkiewicz przyznaje, że kie­
dy Backer w  kw ietniu 1944 r. wy­
stąpił z redakcji, oh samodzielnie 
aż do wybuchu powstania prze­
puszcza! materiał redakcyjny-

Badany dalej przez prokurato­
ra  oskarżony oświadcza, że pisma, 
w, których pracował, były „po-, 
rządne“. Po przedstawieniu mu 
przez prokuratora kilku przykła­
dów tej „porządności“ potw ier­
dza,, że były to „paskudztwa“.

Oskarżony Kazimierz Mann 
przyznaje, że przez 5 la t ilustro­
wał wszystkie num ery pisma „Co 
tydzień powieść“ i 90 proc. num e­
rów „Fali“. P racę swą tłum aczy 
przymusowym skierowaniem go 
do niej przez Arbeitsamt, ale ro-
zumie, że była to praca szkodli­
wa.

Osk. Tomasz Pągowski, nie przy
znając się do winy, opowiada sze­
roko o swojej pracy dla organiza­
cji podziemnej. Nie przedstawia 
żadnych świadków żyjących, ani 
żadnych dowodów. Przyznaje, że 
był przez 5 la t redaktorem  tech­
nicznym „szmatławca“.

Po zeznaniach Oskarżonych sąd 
przesłuchał świadka Helenę Wiel- 
gomasową, byłą współpracownfcz 
kę „Fali" doprowadzoną z wię­

zienia. Z oskarżonych znała błidług zeznań świadka, przerabiał 
żej jednego Ziemkiewicza, któr;według własnej oceny artykuły 
jak stwierdza świadek, znieksztal prace do pism „Co tydzień po- 
cał jej materiał. Ziemkiewicz, wewieść“ i „F ala“.

Świadkowie stwierdzają:

Polska Podziemna nie delegata do pracy w  szmaifawcach
WARSZAWA, (PAP); 5 bm. _• Na pytanje, czy przypomina so- 

czwartego dnia procesu 11 wspóbie, aby- organizacja delegowała 
pracowników warszawskiej pra: któregoś ze swych członków do 
gadzinowej Sąd kontynuował p r  pracy dziennikarskiej w  „Szrnat- 
słuchiwanie świadków. ławcu“ — świadek Lorentz o-

Sw. prof. St. Lorentz —- dzi świadczą, że nie zna ani jednego 
łącz Polski Podziemnej stwierd; takiego w ypadku — istniała bo­
że już od pierwszych moment*! wiem zasada, aby punkty wywia- 
okupacji stosunek społeczeństw dowcze w  propagandzie niemiec- 
polskiego i organizacji konspiikiej powierzać pracownikom tech - 
cyjnych był zdecydowanie neg nicznym, jak drukarze, palacze 
tywny do niemieckiej prasy w  ; itp, których ewent. praca na 
zyku polskim. Taka opinia b; rzecz okupanta byłaby jak naj- 
szeroko rozpowszechniona usti mniej produktywna, 
o ra j w  Prasie podziemnej. W 1! Swlaclet stw ,erfza  ponadto, że

nych o zakazie pracy w  instyri i
Jach niemieckich, szczególnie ij , K , ,'y punk,ą-

raI wywiadu niemieckiego. Zo-bezpiecznych
polskiego.

dla społeczeńst

Członkom bandy »Murata«
ccl y m ë e r Æ o n o  z a s ł u ż a m ą  Ikar«

Łódź. PAP. Przed Wojsko­
wym Sądem Rejonowym w 
Lodzi stanęło sześciu człon­
ków bandy „M urata” — Mało­
lepszego, oskarżonych o przy­
należność do nielegalnej _ or­
ganizacji terrorystycznej, a 
mianowicie: Porczyński S ta­
nisław, Porczyńska Janina, 
Dworaezyk Józef, Łuszezyk 
Józefa. Kolanko Ja n  i Nowak 
Kazimierz. W ymienieni o- 
skarżeni należeli od początku 
1947 r  do bandy rabunkowej, 
będącej pozostałością niele­
galnej organizacji pod nazwą 
„Konspiracyjne Wojsko Pol- 
skie", dowodzonej przez uję­
tego przez władze bezpieczeń­
stwa publicznego, głośnego 
na terenie województwa łódz­
kiego „M urata” Małolepszego- 

Banda w walce z ustrojem

demokratycznym Polski 
dowej prow adziła działała 
szpiegowską na rzecz obc 
mocarstw, urządzała nap; 
na lokale państwowe, sa 
rządowe i spółdzielnie < 
na działaczy związkowyc 
partyjnych.

Sąd uznał wszystkich of 
żonych winnymi zarz 
nych im przestępstw i sk 
Porczyńskiego Stanisław 
Porczyńską Jan inę na 15 
więzienia, Kolanko Jai 
Nowaka Kazimierza na lt 
oraz Dworaczyka J  óaef! 
Luszczyk Józefę na 6 la t - 
zienia.

Sąd orzekł .również pn- 
dek tnienia wszystkich si­
nych na rzecz Skarbu - 
stw a.

stało dowiedzione, że znana pod­
czas okupacji śpiewaczka Lucy­
na Szczepańska była -agentką ge­
stapo, zaś na usługach wywiadu 
niemieckiego pozostawali: żona Ju 
noszy Stępowskiego, Horwatb i in.

Świadek red. August Grodzlcc- 
Id stwierdza, że ogół dziennikar­
stwa traktow ał Polaków współ­
pracujących z prasą gadzinową, 
jako wyrzutków społeczeństwa i 
zdrajców Narodu.

Świadek red. Bida — działacz 
Polski Podziemnej — który był 
dobrze zorientowany w sytuacji 
dziennikarzy polskich w okresie 
okupacji, oświadcza, że nic mu 
nie jest wiadomo, ab.y którykol­
wiek z oskarżonych miał coś 
wspólnego z konspiracją.

Świadek red. Witold Giełżyń- 
ski rozpoznaje na ławie oskarżo­
nych Kwiatkowskiego i Pągow- 
skiego, których możnaby uważać 
za dziennikarzy. Resztę oskarżo­
nych świadek określa, jako ludzi 
wziętych do szmatławca poprostu 
na podstawie ogłoszenia.
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JEDNOLITA ORGANIZACJA
prac prz-ałatSasrakamych oj partach
z w i ę k s z a  wydajność I poprawi zarobki robotników
Zjednoczenie „Poriorofou" z „Portowcem" nasfapi w najbliższych dniach

Od kilka lat w  miarę odbudo­
wy i rozbudowy portów trwa u- 
spraw nienis prac^ usługo^,yCh. W 
pierw szym  okresie eksploatacji, 
gdy w portach prawie wSzechwła 
dnie panowała inicjatywa prywat

nowanie pracownikam i bez wyko 
rzystania lub uprzywilejowania 
jednostek. Skutkiem  dotychczaso­
wego faworyzowania pewnych 
grup pracowników stałych, u trud  
niano byt większości pracowników

na, nie skoordynowanie usług | niestałych, k tó rz y 'V c z a s ie '“woi- 
przeładunkowych i przybrzeżnych nym od zajęć portowych pracowa
różnych, konkurujących ze sobą 
przedsiębiorstw, powodoyało je ­
dynie przestoje statkow i straty. 
Zawiść konkurencyjna i;hęć po­
mnożenia zysków osobitych nie 
były bodźcem do obniżeia kosz­
tów czy uspraw nienia pke.

W m iarę krzepnięcia rywej ad­
m inistracji portowej w krystali- 
zowały się również noi^ formy 
usług portowych. Koniecność pla 
wcwego ujęcia przeładnków i 
ręekspedycji była podstwę dla 
koncentracji przedsiębioitw por­
towych i uspraw nienia Wzystkich 
dziedzin życia portowegouówno- 
cześnie narastał problemjocjalny 
problem sprawiedliwego zatrud­
nienia robotników i zaihynienia 
im w  okresach, gdy ni byli w 
pełni wykorzystywani, Cpowied- 
niego wynagrodzenia, »owstała 
koncepcja Funduszu Wjównaw- 
czego, który przez_ d łu %  czas 
pełnił swoje zadanie. Go jednak 
ostra zima 1947 r. na trz miesią­
ce ' unieruchom iła porty,Fundusz

li na robotach zastępczych.
Przy połączeniu obu dotychcza­

sowych samodzielnych przedsię­
biorstw  portowych wprowadzony 
zostanie zasadniczy moment, wszy 
scy robotnicy zatrudnieni będą 
przez „Portorob“ na jednakowych 
prawach, a  więc zniknie rozdział 
pomiędzy pracownikam i stałym i i 
niestałymi, który dotychczas był 
przyczyną 'licznych utyskiwań.

Na połączeniu obu placówek zy 
ska również adm inistracja państ­
wowa. Jednolita dyspozycja w rę 
kach „Portorobu“ pozwala na li­
kwidację Morskiego Urzędu Za­
trudnienia i uniknięcie kłopotli­
wych wyczekiwań robotników na 
skierowanie ich do pracy.

W obliczu nowej fazy rozwoju 
usług portowych z całym nacis­
kiem stwierdzić należy, że zespo­
lenie „Portorobu“ z „Portowcem“ 
przyczyni się do poważnego 
zmniejszenia kosztów i wydatków 
adm inistracyjnych przy równocże 
snym lepszym zorganizowaniu ro-

W y ró w n a w c z y  nie zdał gzammu j bot zastępczych. Stanowi to lep
życiowego.
PODSTAWY REORGAiZACJI 

USŁUG PORTOWCU
Wówczas wyłoniła się uncepcja 

scentralizowania dyspoz*jj usług 
portowych w  rękach jednego 
przedsiębiorstwa, obejującego 
swą działalnością porty Jdańsk i 
Gdynia oraz zastąpieni Fundu­
szu Wyrównawczego o:anizacją 
na pozór bardziej dosinałą — 
Spółdzielnią P racy „Ptowiec“, 
k tóra występowała jakcgeneral- 
ny pracobiorca i pełni! agendy 
dotychczasowego Funduu Wy­
równawczego, będąc je<ocześnie 
centralnym  biurem  wypt. Pomi­
mo tego jednak, nie uda się usu 
nąć wszystkich niedom ań orga­
nizacyjnych pracy portcęj. Zwię 
kszone tempo załadunke i stały 
rozwój portów wymags jeszcze 
dalszego udoskonalenia sposobu 
dysponowania pracowsami i 
sprzętem przeładunkow.1.

Je st to możliwe jedya przy 
pełnym scaleniu i ‘ u jepiiceniu 
dyspozycji adm inistracj plano­
wania. Jedynie w  tym  wypadku 
zapewnić można portoinaszvm  
podstawy dalszego uspwnienia 
przeładunków i racjonai dyspo-

sze rozwiązanie od świadczeń Fun 
duszu Wyrównawczego, k tóry  o- 
,statecznie z dniem 31 grudnia ub. 
roku przeszedł w  stan  likwidacji.
POPRAWA WYNAGRODZEŃ 

ROBOTNIKÓW
W arunki wynagrodzenia robot­

ników portowych ulegną w  n a j­
bliższych dniach, po podpisaniu 
dnia 13 stycznia br. nowej umowy 
zbiorowej, wyraźnej poprawie. 
Równocześnie przeprowadzona zo 
staje reform a tabeli akordowej, 
oparta na nowo opracowanych 
normach.

Dotychczas przewidziane były 
akordy jedynie od mniej więcej 
50% prac przeładunkowych, obec 
nie zaś objętych zostanie tabelą 
akordową conajmniej 80% wyko­
nywanych robót, a pozostałe 20% 
płatne będą systemem dniówko­
wym przy zastosowaniu prem ii w 
zależności od towarów.

W związku z tym  „Portorob" 
wprowadzi nową taryfę usług 
przeładunkowych, k tórej stawki 
dokładnie dostosowane będą do 
grup towarowych. Nowa taryfa 
w  zasadzie nie wpłynie na podwy 
ższenie opłat.

Jednocześnie „Portorob“

ją ł w  swoje ręce całą sztauerkę, 
która dotychczas wykonywana by 
ła przez poszczególne firmy. Obec 
nie natom iast „Portorob“ przej­
muje całkowitą odpowiedzialność 
za stan towarów od chwili w yła­
dowania z wagonu, poprzez maga 
zynowanie do ostatecznego zała­
dowania na statki i odwrotnie. W 
ram ach przeprowadzonych reform  
„Portorob“ stał się generalnym 
dzierżawcą magazynów porto­
wych i gospodarzy powierzchnią 
użytkową według własnego uzna­
nia.
NOWE URZĄDZENIA TECHNI­
CZNE ZWIĘKSZĄ TEMPO PRAC 

I ZMNIEJSZĄ WYSIŁEK
W realizacji nowych zadań na­

szych portów, poważną rolę od­
grywać będzie popraw a wyposa­
żenia technicznego magazynów w 
środki transportowe, sztaplerki, 
suwnice i inne urządzenia tech­
niczne, na które „Portorob“ prze­
w iduje wydatkowanie ok. 80 mi­
lionów zł. Wreszcie najpow ażniej­
szym czynnikiem będzie

nie z ustaw ą o spółdzielniach, a 
rozwój „Portorobu“ opierać się bę 
dzie na nowym zmodyfikowanym 
statucie, który pozwoli na jak 
najspraw niejsze ujęcie organiza­
cyjne robót przeładunkowych w  
portach.

O ile w  roku bieżącym plany 
przeładunkowe m ają być wyko­
nane w  term inie skróconym, to 
dotychczasowe przygotowania 
„Portorobu“ i dalsze przewidzia­
ne prace stanowić będą poważny 
krok w  realizacji nowych metod 
pracy portowej, opartej na zasa­
dach socjalistycznych. (W).

Nabrzeże Basenu Górniczego w  G dańsku na chwilę prz 
załadow aniem  25-cio m ilionów  ej tony węgla, na szw ed: 

sta tek  „H elm siad“

C ałkow ite upaństw ow ienie
obiektów Żeglugi na Wiśle

e í
rozbudowa i pogłębienie wspóiza-

Żegluga państwowa na Wi- 
daisza . śle istnieje już od trzech lat

wodnictwa pracy przy równocze­
snym zwiększeniu urządzeń o- 
chronnych i pomocniczych u ła t­
wiających pracę fizyczną.

Po spełnieniu swego zadania 
dotychczasowa Spółdzielnia P ra ­
cy „Portowiec“ ulegnie formalnej 
•likwidacji, przeprowądónej zgod-

i obecnie można śmiało po-
wiedziec, że pokonała więk­
szość trudności i przeszkód, 
jakie przed nią początkowo 
się piętrzyły. Nie mniej jed­
nak obecnego stanu rzeczy 
nie można nazwać zadawala­
jącym. Dużo braków zostało 
już uzupełnionych, tabor pły-

POŁASZENIE GDAŃSKA -  GDYNI
tw z e s p o f  p&r*ś&M/ą§
ułatwia i usprawnia odprawę statków
^  f ak , . JH? informowaliśmy , sprzecznie w związku z zarzą-
“ l Urz£id MorsKi, wydał i dzeniem Cd. Urz. Morsk. zaró- 
zarządzeme, na mocy którego wno władze celne iak i w o p

prze-

Nieslahnąc ruch tranzytowy
n a s z y c h  joriów

W trzecim i czwarty kwar­
tale r. ub. ruch t r a n w y  w 
portach zespołu Gdań;—Gdy­
nia utrzymywał się niotych- 
czasowym poziomie, ¡bortów 
korzystała głównie Cihosło- 
wacja, przy czym dżinie ła­
dowano od 60 — 150 yjonów. 
Dominującą pozycję ruchu 
tranzytowym stanowi ruda. 

Z innych masowych y arów 
tranzytowych wymieninalezy 
gumę surową — ostatr 0k 1U 
wagonów dziennie, or celu­

lozę. Poza tym w tiycie z

Czechosłowacji poważne miej­
sce zajmowało żelazo, przecięt­
nie od 20 — 30 wagonów dzien­
nie.
Dużym osiągnięciem jest przy­

ciągnięcie tranzytu ¡węgierskie­
go dzięki zawartej ostatnio ta­
ryfie związkowej. Stałymi ar­
tykułami tranzytu węgierskie­
go jest celuloza i papier. Wę­
gry eksportują również przez 
porty polskie wytwory przemy­
słu spożywczego oraz fermen­
tacyjnego.

z dniem 1 stycznia 1949 r. port, 
handlowy w Gdańsku i port 
handlowy w Gdyni stanowią ze 
spół portowy, administrowany 
i eksploatowany przez Gdański 
Urząd Morski, jako jeden mor­
ski port handlowy.

Zespół portowy Gdańsk — 
Gdynia tworzą dwa rejony ad­
ministracyjne: rejon portowy 
Gdańsk i rejon portowy Gdy­
nia. Odrębne przepisy uregulu­
ją  przebieg granicy terytorial­
nej obu rejonów.

Obszar nawigacyjny rejonu 
portowego Gdańsk obejmuje: 
redę rejonu, BasenWolnocłowy, 
Basen Westerplatte, Kanał Por­
towy, Wody Leniwki, Basen 
Górniczy, Kanał Kaszubski, Ba 
sen Holm I, Basen Holm II, i 
wody Motławy w granicach te­
go rejonu.

Obszar rejonu portowego 
Gdynia obejmuje: redę rejonu, 
Awanport, Baseny I, II, III, IV, 
V (Wolno-cłowy) oraz Kanał 

Przemysłowy w granicach te­
rytorialnych tego rejonu.

Zespół portowy pracuje bez 
przerwy przez całą dobę za wy­
jątkiem świąt, każdorazowo o- 
głaszanych przez Gdański U- 
rząd Morski.

Wprowadzenie w życie no­
wych ęasad eksploatacji zespo­
łu przyczyni się do dalszego 
zwiększenia atrakcyjności por­
tu  Gdańsk — Gdynia. Bez-

wydadzą w najbliższych dniach 
odpowiednie zarządzenia, skra­
cające czas trwania formalno­
ści, związanych z przesunię­
ciem statków z jednego rejonu 
do drugiego.(s)

wająey — holowniczy dopro­
wadzony do stanu używalno­
ści, rzeki udostępnione dla 
ruchu. Nie można jednak za­
pominać o innych pilnyeh 
sprawach, czekających na ,jalc 
najszybsze rozwiązanie.

Najpoważniejszą bolączką 
żeglugi na W iśle jest prze­
wlekłe załatwienie sprawy u- 
państwowienia taboru pły­
wającego z własnym napę­
dem oraz barek. W gospodar­
ce planowej nie można kiero­
wać przedsiębiorstwem paii- 
stwowym z korzyścią dla Pań 
stwa gdy część obiektów, 
służących do eksploatacji jest 
w rękach prywatnych. Ja s ­
nym jest, że w takich w arun­
kach nie można nawet myś­
leć o racjonalnej gospodarce 
komunikacyjnej. Liczne przy­
kłady utrudnionej eksploa­
tacji, spowodowanej wręcz 
katastrofalnym  stanem nie­
których barek, są tego po­
twierdzeniem.

Również statki Żeglugi 
Państwowej w ilości 90 j

Osiągnięcia polskich kolei
es/ p b s i u e i i e  portúw u

W parze ze wzrostem obro­
tów towarowych portów zespo­
łu Gdańsk - Gdynia idzie zwięk 
Szenie ekspedycji wagonów ko­
lejowych. W ostatnim kwartale 
r. ub. wyładowywało się i zała­
dowywało przeciętnie ok. 3300 
wagonów dziennie. Ogólne na­
silenie transportów kolejowych 
powiększyło się też ze względu 
na sezonowe przewozy okopo- 
wizny, a przede wszystkim bu­
raków cukrowych. Dla uspraw­
nienia obrotu wagonami przed­
sięwzięto kroki celem skrócenia 
dotychczasowego trzygodzinne­
go term inu postojowego przy­
sługującego spedytorom do jed­
nej godziny. Ważnym osiągnię­
ciem jest sharmonizowanie ter­
minu podstawiania wagonów w 
portach pod wyładunek wzglę­
dnie załadunek z terminem 
zmian drużyn roboczych w por 
cie. Ułatwia to w znacznym

stopniu pracę i obniża koszty 
przeładunkowe. Rozbudowa to­
rów kolejowych w porcie ry­
backim odbije §ię dodatnio na 
przeładunkach rybnych.

Z innych inwestycji PKP wy 
mienić należy budowę drugiej 
linii toru na odcinku Gdynia—- 
Wejherowo, przez co komuni­
kacja podmiejska na tym od­
cinku. ulegnie znacznej popra­
wie. Fakt ten ma duże znacze­
nie ze względu na to, że wielu 
robotników portowych stale je­
szcze dojeżdża do pracy koleją.

są czynne tylko w okoli 
proc. Wszystkie prawie 
nostki są dość stare, a 
niektórych dochodzi naw< 
60 lat. Są one tym sa 
drogie w eksploatacji i 
m aga ją  specjalnej opieki, 
wodując przestoje w wai 
tach i na stoczniach, 
stan rzeczy musi trwać 
chwili zastąpienia staryc 
dnostek nowymi statkami 
tęgą, jdenak konieczne 
posiadanie własnych sto 
Państwowa żegluga na Y 
posiada do tej chwili 1 
jedną stocznię. Woh*p 
tabor Dolnej Wisły? ( 
W isły oraz tabor bar} 
jest pozbawiony warsz 
mogącego należycie ko: 
wowae i remontować st 
Przyznana^ ostatnio odd2 
wi gdańskiemu Żeglugi 
stwowej Stocznia w PI 
wie może spełni do pew 
stopnia to zadanie o ile 
gluga uzyska odpowie 
wysokie kredyty na rozk 
wę i formalne przekaz 
stoczni.

Gdański Oddział Żea 
na W iśle powinien otrzy 
jak  najszybciej holownik 
botażowy, który  mógłby ] 
holowywać barki z Gda: 
do Gdyni niezależnie od 
nu morza. Dotychczas spi 
ta  nie jest konkretnie z, 
wioną a statk i rzeczne, 1: 
holują barki morzem do ( 
ni są narażone na duże 
bezpieczeństwa.

Pomimo wielu trudr 
bieżący rok zamknął się • 
brotach gdańskiego odd2 
Państwowej Żeglugi na V 
sumą ok. 124 miliony zl. 1 
ki pasażerskie przewiozły 
tysięcy osób. przepływ 
około 3 milionów osobo! 
m etrów., W ruchu barkoi 
do Gdyni weszło 101 hare 
do Gdańska 406. (k)

PORTY PRACUJĄ

Małe Dorty polskiego W ybrzeża
i i c h  p t t s p e k í y w Y  r o z w o j u

Jeżeli przyjrzym y simapie obejm uje 6,92 ha i składa się
Pomorza Zachodniego, tea sła 
bo ukształtowanej linii obrze­
ża zauważymy, spogląde ze 
wschodu na zachód, 10 ortów 
różnej jakości i znaczę* Łe­
bę, Ustkę, Darłowo Korzeg, 
Kamień, Dziwną, Wolyńzcze- 
cin, Nowe W arpno i Swiijście.

Z mniejszych portów łady- 
sławowo, Ustka, DarłowcKoło- 
brzeg i Świnoujście są oh ie w 
pełni eksploatowane. Zzenie 
tych_ portów w zrasta z ;a na 
dzień i każdem u *z nichiożna 
poświęcić nie tylko arty i ieCz 
naw et monografię, poza t  por­
ty  te stały się już „ąne“. 
Inaczej natom iast jest z osta- 
łymi portam i. Mało ktoygza^ 
poza Wybrzeżem, że pieje 
port Łeba, choć niewuw ie 
w ielu wie o jeziorze teamej 
nazwy. Podobnie i reszta rtów  
jest szerokiemu ogółowimało 
znana. Spróbujm y wi dać 
krótką charakterystykę kich 
portów jak  Łeba, KamifWo- 
łyń, Nowe W arpno i D za 

ŁEBA
Nazwą swą dzieli się zeką, 

u  k tórej ujścia leży i zbio­
rem, z którego ta  rzeka pły­
wa, Powierzchnia wodna » tu

z odbudowanego koryta rzeki, 
które stanowi główny człon por­
tu  i małego bocznego basenu.

P ort Łeba, przed w ojną na j­
większy port rybacki na Bał­
tyku, posiadający silnie rozwi­
nięty przemysł rybny, dzisiaj 
nie odgrywa jeszcze należytej 
roli, chociaż dysponuje nabrze­
żem o długości 5000 m  z porno- statków, 
stam i dla przeładunku ryb.
Lepsze wykorzystanie portu  u- 
trudnia niedostateczna głębokość 
wód wejścia, sięgająca zaledwie 
2 m, có przy 24 m szerokości 
w jazdu jest szczególnie niebez­
pieczne w  czasie siztormów 

Przemysł rybny w  Łebie z 
trudem  dźwiga się ze zniszczeń 
wojennych. P ort dysponuje sto­
cznią rybacką z wyciągiem na 6 
kutrów.

W Łebie znajduje się ośrodek

strażnicy, kontrolującej ujście 
Dziwny i Wołyń. Z reguły okreś­
la się go jako „prastarą osadę 
rybacką“, jednakże wypada 
zwrócić uwagę, że ten  niewiel­
ki port rybacki dysponuje to ra­
mi kolejowymi i chlubi się no­
woczesnym elewatorem  zbożo­
wym. Poza tym  istnieje tu  stocz­
nia z wyciągiem dla małych

WOŁYŃ
Jakkolw iek Wołyń według b a­

dań historyków i archeologów 
został 7:budowany w  XVI w ieku 
na miejscu słynnej z bogactw 
W inety (słowiańskiego Wołynia, 
o którym  pierwsze wzmianki 
znajdziemy w  „Kronice Saskiej“, 
pisanej w  roku 967), nie wiele 
można o nim  powiedzieć jako o 
porcie. Wołyń jest to nieduża 
przystań rybacka, będąca nara­
zić bazą wyjściową dla kilku ku-

Państwowego Centrum  Wycho- trów  i kilkunastu  łodzi. Znajdu-
w ania Morskiego

KAMIEŃ
Położony u ujścia rzeki Dziw­

ny, stanowiącej wschodnie ram ię 
Odry, port Kamień może się po­
szczycić odwiecznymi tradycjam i 
polskimi. Już za czasów Mieszka I 
i Bolesława Chrobrego, gród 
Kamień odgrywał ważną rolę

je  Się tu  stocznia rybacka oraz 
charakterystyczne dla portów 
Zalewu Szczecińskiego, w ędzar­
nie.

NOWE WARPNO
Położone nad Zalewem Szcze­

cińskim, na półwyspie jeziora 
Ostrów, znajduje się w  niewiel­
kiej odległości od granicy pol­

sko -  niemieckiej. Wprawdzie 
miasteczko zamieszkuje zaledwie 
620 osób, jednakże port rybacki 
dysponuje aż trzem a nowoczes­
nymi stoczniami, z których n a j­
lepiej wyposażoną jest stocznia 
Nr. 1. Buduje się w  niej ku try  i 
kadłuby łodzi motorowych i żag­
lowych.

Z portu wypływa na połowy 
kilka kutrów  i ponad 20 łodzi. 
Złowione ryby w  stanie świeżym 
lub wędzonym (na miejscu są . 3 
wędzarnie) wywozi się do Szcze­
cina.

DZIWNA
Jest to  port rybacki, posiada­

jący w łasną chłodnię i 4 w ę­
dzarnie. Znajduje się tu  także 
stocznia rybacka. Dziwna, po­
dobnie jak  Łeba, jest siedzibą 
ośrodka Państwowego Centrum 
Wychowania Mońskiego.

Małe porty Pomorza Zachod­
niego m ają w arunki rozwojowe. 
Spopularyzowanie spożywania 
ryb przez lńdność, bliskość w iel­
kiego naturalnego rynku zbytu, 
jakim  jest Szczecin w  stosunku 
do portów  Zalewu, stanowią w y­
starczającą podnietę do rozbudo­
wy tych ośrodków rybackich.

(WL)

CENNE ŁADUNKI Z 
POŁUDNIOW EJ AME­

RYKI
D nia 5 bm . do p o rtu  

G dyńskiego zaw inął pol­
sk i s/s K ościuszko. S ta ­
tek  te n  przyw iózł m . in. 
2400 ton  skór surow ych  
w  tran zy c ie  d la  Cze­
chosłow acji. P o n ad to  w  
k ilk u  p o rtach  A m eryki 
Południow ej s/s K ościu­
szko załadow ał w iększe 
ilości skór, o lejów  te c h ­
nicznych , b aw ełny  oraz 
sm alcu , przeznaczonych 
dla Polski. W n astęp n y  
re js  do P o łudn iow ej A- 
m ery k i s/s K ościuszko 
w yruszy  z G dyni w  d ru ­
giej połow ie b . m iesiąca. 
W zw iązku z w y ru sze­
n iem  m /s G enera ł W al­
te r  w  d n iu  3 bm . z B u­
enos A ires do po rtów  
K indostanu , lin ia  po łud­
niow o am ery k ań sk a  ob ­
sług iw ana je s t obecnie 
przez 4 polskie s ta tk i. 
KUTRY DUSTSKIE WE

WŁADYSŁAWOWIE
K u try  duńsk ie , k tó re  

przed  św ię tam i o dp łynę­
ły  do sw ych portów  
m acierzystych , pow ró­
ciły  ponow nie do W ła­
dysław ow a i rozpoczęły 
połow y na  g łębi g d ań ­
sk ie j. W d n iu  1 stycz­
nia b r. w  porc ie  tym 
stac jonow ało  ponad  50 
k u tró w  d u ń sk ich  i 2 
tra w le ry  ryb ack ie . Są­
dzić n a leży  że w  zw ią­
zku ze zb liża jącym  się 
sezonem  połow ów  łoso­
sia, lięzba k u tró w  d u ń ­
skich  zw iększy się po ­
w ażnie.
NOWA PŁAW A W RA­

KOWA
O statn io  w yłożono no ­

w ą św ietlno-dzw onow ą 
pław ę w rakow ą ozna­
czającą w rak  zatopionej 
na redzie  p o rtu  g d y ń ­
skiego pogłęb iark i.
POD BANDERA KANA­
D Y JSKĄ I JU GOSŁO­

W IAŃSKĄ
D nia 4 bm . do p o rtu  

Gdańskiego zawinął pły­

w ający  pod b an d e rą  k a ­
n ad y jsk ą  s/s C apiten  
Polem is. S ta te k  ten , na 
k tó ry m  zaledw ie jed en  
członek załogi posiada 
obyw atelstw o k a n a d y j­
skie p rzy b y ł po ładunek  
w ęgla ok. 5.200 torl* dla 
F ra n c ji. W ty m  sam ym  
dniu  do G dyni p rzyby ł 
jugosłow iańsk i s/s K o­
zera, k tó ry  b y ł p ie rw ­
szym  s ta tk iem  jugosło­
w iańsk im  ja k i zaw inął 
do po rtów  po lsk ich  po 
w ojn ie .

LIKW IDACJA UR2 
PEŁNOMOCNIKA 
SPRAW  ODI2UB 

PORTU SZCZEC 
SKIEGO

Na osta tn im  zebi 
kom isji A ktyw izacj 
tu  i Fcegionu Szcz 
skiego om aw iano r 
sp raw ę lik w id ac ji 1 
du  Pełnom ocnika 
S praw  O dbudow y 
tu  Szczecińskiego. A 
dy  tego U rzędu  p r  
te  zostaną przez t 
scow y oddział CU

POSTÓJ STATKÓW
W  dniu 5. bm.

GDAŃSK
S tre fa  W olna: M orska 

W ola poi.
K an a ł P o rto w y : B ldia 

szw., R anken  szw.
D w orzec W iślany: Ble- 

k in g  dun .
V ístu la: Z w ijn d reeh t hol
Pom osty  W iślane: Cap. 

Po lem is kanad ., 
K nu'tshoves dun., 
T helm a dun., G udrin  
norw .

B asen G órn iczy : M ette 
Skou du n ., Skoks- 
bo rg  dun ., V aim eo 
panam ., B ir te  dun., 
C. B ra tt  szw., Cim ­
b ria  dun ., N orsem an 
norw ., K arl R eder 
a ij., G erda  T oft dun., 
H alm stad  szw., G a­
leon szw., Ingo lf szw. 
T o bruk  poi.

A ldag: s te lla r  szw., Alf 
dun ., D ania dun.

GDYNIA
N abrz. A ngielsk ie : Del- 

tra  I poi., Syriusz 
poi., Ju p ite r  poi., 
U ran  poi., S a tu rn  
poi., O rion poi.

N abrz. Ś ląskie: Rysy 
poi.

N abrz. Szw edzkie: 
r ig  norw ., H 
Skou dun ., Is 
szw., F ano  dun., 
von szw., F 
norw .

N abrz, D uńsk ie : H,
dun., H a lv ar 1 
szw., V ille fin ., 
d i Savone wł., 
sen  szw., Łona

N abrz. H olenders 
M em phis Tow n 
Sisto  norw ., E 
szw.

N abrz. F ran cu sk ie : 
ta  H. fin ., F 
szw., O pole poi

N abrz. P o lsk ie : u  
poi.

N abrz. Rotterdamu:
A lfa szw., Ran: 
szw.

N abrz. In d y jsk ie :
lang dun., B ra te  
K ozera ju g ., 3V 
T oft dun ., Veil : 
n a r  fin ., Adv 
fin .

N abrz. N orw eskie:
Pom orza poi.

N abrz. R um uńsk ie: 
pio poi.

N abrz. A m erykańs 
K ościuszko poi., 
sy  szw.

Paged : Laponia
H en rik  norw ., ' 
n ia po!., Satu 
po!., N eptun  
M erk u ry  poi.
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1225 ion mosła-60 mil* litrów mleku
w y p ro d u k u je  ro ln ictw o  W y b rz e ż a  w  ro ku  1949

Ustalone na rok 184S n b n »  n m ,     .
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dukc haln « h i^ , r0k 1948 P!fn-y Pro I Największa dostawa m asła do 
,na0i?lu 'v W°P gdańskim m iast była w miesiącach: m aju— 

p zew id/w ały zlew 21 milionów 41 ton, czerwcu — 69 t. i w lipcu
litrów m leka i wyrób ok. 250 ton 
masła, nie licząc większej ilości se 
rów i śmietany. Z innych okręgów 
woj. gdańskie miało otrzym ać ok. 
150 ton masła. Spożycie w m ia­
stach miało wynosić ok. 70 proc.

— 44 t. P rzy normalnej dostawie 
innych tłuszczów, a przede wszyst 
kim mięsnych, rynek m iast por­
towych był zaopatryw any w m a­
sło w dostatecznych ilościach. 
Trudności z zakupem m asła pow-. 7 1“--- • ------- ^ tiar\UL/ciu JUiaSlO, UUW-

wyżej wymienionych ilości, pozo- stały  jednocześnie z e  zmniejszę-
Si.Si.łvr*n r.-O n m o  ------ ----------! — :  • . .  _ Jstałych 30 proc. przeznaczono na 
zaopatrzenie rynków prowincjo­
nalnych. P rzy  stanie spożycia na 
biału, a przede wszystkim m asła 
z końcem roku 1947 i początkiem 
roku 1948 ustalone w  planie iloś­
ci miały całkowicie zaspokoić za­
potrzebowanie W ybrzeża na pro­
dukty nabiałowe.

Szybki wzrost pogłowia bydlęce 
go w latach poprzednich pozwolił 
planowaną na rok 1948 produkcje 
przekroczyć o przeszło 100 proc'. 
Zlew m leka w okresie 3-ch kw ar­
tałów 1948 r. osiągnął ok. 25 milio 
nów litrów, a do końca roku prze 
kroczył 30 milionów litrów. Pro­
jektow ana produkcja m asła prze­
wyższyła plany o przeszło 100»/o- 
W pierwszym kw artale 1948 r. z 
dostarczonego do mleczarń mleka 
wyprodukowano 42 tony masła, w 
drugim kw artale 202 tony, w trze 
cim — 201.

Z powyższej ilości ok. 60»/0 szło 
na zaopatrzenie m iast portowych.

Koncert Symfoniczny
Filharmonii Batyckiej
i  E  Sa si n a  „ E c h o * *

V/ piątek, dnia 7 bm., o godz. 
20, w sali Paiistw. T eatru  „Wy­
brzeże“ Gdańsk—Wrzeszcz, ’ Al. 
Rokossowskiego 15, odbędzie się 
VI. K o n # -t Symfoniczny F ilhar­
monii Bałtyckiej przy współudzia 
le chóru „Echo“, K. Czekotowskie 
go (śpiew), B. Wodiczko (dyrek­
cja) i St. Schmidt (dyrekcja).

niem się dostaw tłuszczów mięs­
nych i mięsa. P rzy zmniejszeniu 
Się dostawy innych tłuszczów po­
pyt na masło znacznie wzrósł nie 
tylko w większych miastach, ale 
i na prowincji. M iasta prowincjo­
nalne zaczęły pochłaniać, na zao­
patrzenie własnej ludności znacz­
nie większe ilości m asła niż piano 
wano.

W m iesiącach jesiennych nastą­
pił pewien spadek produkcji m a­
sła i dostaw ¿a  rynki m iast na 
skutek normalnego zmniejszenia 
się w tym  okresie mleczności 
krów. Produkcja m asła w woj. 
gdańskim  w ostatnim  kw artale 
1948 r. wyniosła mniej niż w po 
przednim kw artale.

W związku z tym  nastąpiły pow 
ne ograniczenia w sprzedaży m a­
sła, które było ostatnio rozprowa­
dzane za pośrednictwem zakładów 
pracy i Związków Zawodowych. 
Z początkiem nowego roku masło 
jest rozprowadzane za pośrednic­
twem bonów tłuszczowych przede 
wszystkim dla dzieci.

P rzy  braku m asła na rynku 
zwiększyła się dostawa tłuszczów 
roślinnych. Zaopatrzenie w mleko 
wykazało w ostatnich miesiącach 
znaczną poprawę. Spółdzielnie mle 
Czarskie dokładały starań , aby 
dzieci otrzym ały w ystarczające i- 
loścl mleka.

Znaczna poprawa w dostawach 
m asła do m iast portowych jest o- 
czekiwana w raz z ponownym 
zwiększeniem się mleczności krów 
Do tego czasu będzie coraz bar­
dziej uspraw niana sprzedaż m asła

na bony. W styczniu, ta k  w Gdań 
sku, ja k  i w Gdyni dzieci otrzym a 
ją  w ostatniej dekadzie po 0,25 kg 
masła. Celem zwiększenia dostaw 
m asła do m iast portowych spół­
dzielczość mleczarska powinna 
jeszcze raz zbadać wysokość rze­
czywistego spożycia m asła na pro 
wincji i uregulować procentowy 
udział m iast portowych oraz wsi 
i m iasteczek prowincjonalnych w 
dystrybucji tego artykułu.

Plany produkcji nabiału w ro­
ku 1949 zapewniają znaczną po­
praw ę w zaopatrzeniu m iast Wy­
brzeża. Rolnictwo woj. gdańskie­
go dostarczy w tym  roku 60 milio 
nów litrów do mleczarń. P lan  wy 
robu m asła obejmuję 1225 ton. 
S tały  wzrost pogłowia bydlęcego, 
jak  i p rak tyka roku 1948 gw aran­
tu ją  wykonalność ustalonych pla­
nów.

Spółdzielczość mleczarska może 
przyczynić się do rozwiązania za­
gadnienia zaopatrzenia m iast w

tłuszcze również przez hodowlę 
trzody chlewnej. Przed wojną 
przy mleczarniach na żuław ach i- 
stn iały  olbrzymie obory. P rzy  34 
spółdzielczych zakładach mleczar 
skich w woj. gdańskim  można ho 
dować rocznie ok. 12 tysięcy 
sztuk świń.

Należy na ten cel rzucić jedynie 
większe kredyty na rem ont obór, 
zakup warchlaków i paszę. Centra 
la Mięsna przystępuje już do fi­
nansowania te j akcji. Powinna 
zmobilizować odpowiednie jednak 
fundusze. P lan  hodowli przy za­
kładach mleczarskich na rok 1949 
przewiduje chów 3000 sztuk trzo­
dy chlewnej. Ponieważ hodowla 
jednak nie może dać natychm ia­
stowego efektu, ludność powinna 
sięgnąć po inne tłuszcze i mięso,

KONTROLA SPOŁECZNA
w  o k re s ie  p r z e d ś w ią te c z n y m
s p e ł n i ł a  s w e  Æ a e ta n S e

Akcja kontroli sklepów 
przeprowadzana w okresie 
przedświątecznym i świątecz­
nym dala doskonałe wyniki.

Przeszkolone tró jk i kontro­
lerów społecznych składające 
się z robotników wszystkich 
przedsiębiorstw m. Gdańska 
wykonywały swe zadania ze 
zrozumieniem i umiejętnością.

W okresie przedświątecz­
nym przeprowadzono 8 ma­
sowych akcji kontrolnych 
sklepów przy udziale 183 
kontrolerów społecznych. W 
wyniku tej akcji spisano 61 
protokółów karnych.

Kontroli podlegały przede 
wszystkim artyku ły  spożyw­
cze, a największą uwagę 
zwracano na handel tłusz­
czem. W związku z tym  prze­
prowadzano codziennie kon-jak  np. ryby, których Wybrzeże

ma przecie w nadm iarze. W artość ; O s k i c h . l l p ó w ^ S y w - '
odżywczą ryb ukażem y naszym 
czytelnikom w osobnych artyku ­
łach.

czych i zakładów gastrono­
micznych w celu przestrzega­
nia dni bezmięsnych.

Podwyżka taryfy autobusowej MZKGG nie godzi w świat pracy

1 ©  n o w y c h  a i s t o l b n s ó w

Kursy dla analfabetów
muszą objąć wszystkich

Po ukończeniu zestawień anąifa 
betów na terenie woj. gdańskiego, 
uruchomiono 111 kursów państwo

LrM. P. w  G d y n i
w nowym gmachu

Związkowi Młodzieży Pol­
skiej w Gdyni został przy­
dzielony były gmach PPS- 
Vv budynku tym  znajdą po­
mieszczenia poza Związkiem 
Młodzieży również Związek 
iareerstw a Polskiego i ¡Sluż- 
>a Polsce. W lokalu, który 
miniował „San Francisco-’ 
zostanie założona duża biblio- 
teka i czytelnia dla młodzie­
ży- Wielka sala na piętrze 
"ostanie wykorzystana na Że­

rania, akademie i występy 
V lutym  otw arta zostanie 
zkoła tańca klasycznego.
Budynek ten położony w 

en tram  m iasta przyczyni 
tę do wzmożenia działalności 
;yżej_ wymienionych orga- 
izacji młodzieżowych, (ms)

wych z 185 oddziałam!, k tóre obej 
m ują 2163 słuchaczy. N a kursach 
tych w ykłada 155 nauczycieli.

N ajw iększą ilością kursów, bo 
aż 17 mogą się poszczycić powia­
ty : tczewski, gdański, kościerslci 
oraz morski, a najm niejszą m. 
Gdańsk — 1 kurs i pow. sztum ski 
— 2 kursy.

Państwowe Zakłady W ydaw­
nictw Szkolnych) przyczyniły się 
do ułatw ienia pracy  sam ym  ucz­
niom oraz wykładowcom, ofiaru­
jąc 4000 zeszytów i  wielką ilość 
podręczników.

Dzięki usilnym staraniom  władz 
MZKGG tabor autobusowy Wy­
brzeża zwiększy się w najbliższym 
czasie o 10 autobusów. Zakłady 
Komunikacyjne uzyskały przy­
dział 10 nowych podwozi autobu­
sowych włoskiej fabryki F iat, te ­
go samego typu jak i obecnie już 
posiada PKS. Nowe autobusy o- 
trzym ają karoserie wykonane na 
miejscu w Gdańsku — prawdopo 
dobnie w Stoczni Północnej, k tóra 
specjalnie jest przygotowana do 
budowy taboru tram wajowego i 
karoserii autobusowych. Pierwsze 
podwozia nadeszły już do Gdań­
ska i dalsze spodziewane są w  naj 
bliższych dniach.

Po wykończeniu podwozi auto­
busy zastąpią kursujące obecnie 
przestarzałe i zniszczone wozy, 
których eksploatacja i konserwa-! 
eja znacznie przekracza dochody 
przedsiębiorstwa i ponadto zbyt I

długo przebywają w  w arsztatach
W ram ach ogólnych podwyżek 

ta ry f przewozowych zostaną z 
dniem dzisiejszym wprowadzone 
nowe opłaty za przejazdy auto­
busami.

Przy utrzymaniu dotychczaso­
wych zniżek szczególnie zaś jed­
norazowych przejazdów za oka­
zaniem abonamentu tramwajowe­
go i trolleybusowego z legityma­
cją związków zawodowych św iat 
pracy nie odczuje ciężaru podwy­
żek. W nowych staw kach plac 
przewidziane są wyrównania, 
którym i można będzie pokryć w y­
datki na dojazdy poza pracą.

Obecnie ceny biletów za jedno­
razowy przejazd wynoszą: na tra­
sie Gdańsk—-Gdynia — 120 zł., 
na przestrzeni jednej strefy 
Gdańsk—Sopot względnie Sopot 
—Gdynia 70 zł.

Podwyższone z 25 zl na 40 zi 
zostały również opłaty za prze­
jazd na przestrzeni Urząd Woje­
wódzki — Koszary Wrzeszcz oraz 
Gdynia Dworzec — Orłowo.

W okresie przedsiątecznym 
intensywnie kontrolowano 
sprzedaż wszelkiego rodzaju 
ozdób choinkwoyeh, ryb i in­
nych artykułów, mających w 
tym  okresie zwiększony po­
pyt. Kontroli podlegały rów­
nież sklepy z wyrobami tek- 
stvlmymi.
. Kontrole, które odbywały 

się na Przemian w porze ran ­
nej i wieczorowej, stw ierdziły 
na ogol stosowanie się do obo­
wiązujących przepisów.

Ilość świątecznych artyku­
łów biła wystarczająca, a 
tłuszcz mięso można było 
nabyć .iszczę w dniu 24 grud­
nia o gidz. 16 bez stania w 
kolejce. Poza tym duże ilości 
ryb, dosarczonych przez Cen- 
tralę R)b i inne spółdzielnie 
rybne, usunęły wszelkie tru d ­
ności pąy zakupie tego a r­
tykułu-
. ^  wiuiku kontroli zauwa­
żono jecąak pewne niedociąg­
n ięcia szczególnie w sklepach 
Gdanskiy Spółdzielni Spo­
żywców, znajdujących się w 
robotniczych dzielnicach m ia­
sta. Byt- one słabo zaopatrzo­
ne w teyary takie, jak  mąka, 
ocet i m c artykuły. Natych­
miastowi interwencja kontro­
lerów ¡mlecznych w Zarzą­
dzie Sołdzielni sytuację tę 
naprawa-

Należ zaznaczyć, że akcja 
kontrol społecznej spotkała 
się ze •ozumieniem kierow­
nictw rzedsiebiorstw, które 
delegowly ludzi nawet w go- 
dzinaclrarzędowania. (d>

Odczyty i koncerty onanizuje TPPR
w is ie ż y c y n a  k w a r h ł e

uczelni_ y t .  . bieżącym kwartale 
Gdański Oddział Tow. P rzy­
jaźni Polsko-Radzieckiej orga 
nizuje 12 odczytów iioświc- 
conych zagadnieniom radziec­
kiej sztuki, nauki i gospodar­
ki oraz 6 koncertów muzyki 
radzieckiej i polskiej.

W  koncertach weźmie u- 
dział zespół profesorów mu-

Sprawą lepszego oświetlenia
w x a liła € ła cła  p r a c y
interesuje się Okręgowa Komisja Zw. Zaw.

.W  związku z ogólnopolską ak ­
cją CKZZ, zm ierzającą do polep­
szenia oświetlenia w zakładach 
pracy, _w sali Stoczni Gdańskiej 
na Lisiej Grobli odbędzie się 11

S f a i- s r m a r z e
otrzymali wartościowe upominki od T P Ż

!p ijy  da odebrania
Pozostaw iono w  taksów ce N r 18 

lia 29. X II. 48 r. czarną  teczkę skó- 
aną z gotów ką, p ap ie ram i urzędow y- 
i oraz laskę.
■P.n *a b  ^  r - na  s ta c ji ko lejow ej 
Sopocie znaleziono brązow ą tecz- 
skórzźmą z b u te lk ą  w ina.

D nia 4. 1. 49 r . został o d dany  row er 
isk i.
Pow yższe p rzedm io ty  m ożna ode- 
ać w  p o ste ru n k u  M. O. Sopot ul. 
rsz. S ta lina  736.

ronlka u/ifyiadkóur
ZBRODNICZY WYCZYN 

PIJA K A
rzebywający czasowo, w  Sopo- 

Mieczysiaw Stawierski, z 
nych Owczarni powiatu puław 

ego, pobił w stanie nietrzeź- 
m, w  Sopocie, Melanię Wilk z 

.iwy. Nieszczęśliwa kobieta zo- 
da tak dotkliwie pokaleczona 
mieniami, że n^usiano ją  prze- 
eźć do Akademii Lekarskiej. 
Stawierskiego osadzono w  wię- 
niu w  Gdańsku, a akta spra- 

r przesłano do Sądu Grodzkie- 
w  Sopocie.

KRADZIEŻE
Dnia 4 bm. na szkodę Włady- 
iva Wojczaka zam. Wrzeszcz, 

Lendziona 5, dokonano kra- 
eży garderoby. S tra t nie usta- 
o.
Ta szkodę ob. Kowalskiej, zam, 
zeszcz, K opernika 18, skradzio 
1 parę pantofli dam skich oraz 
0 zł.

kościoła Najśw. M °rii Panny 
Jd^ńsku skradziono 7 żarówek-WH ąną 7f
OBRAZA MILICJANTA.

Z- obrazę i znieważenie mili- 
:u„ w służbie zatrzymano ob. 
ieusza Zarzyckiego, zam 
ińsk, Wały Jagiellońskie 2.

Towarzystwo Przyjaciół Żoł­
nierza w Gdyni otacza opieką 
m arynarzy, zaspakajając w 
m iarę swych możliwości . ro­
snące ciągle potrzeby ku ltu ­
ralne poszczególnych jedno­
stek.

Przedstawiciele gdyńskiego 
TPŻ przekazali M arynarce 
W ojennej w ramach akcji no­

worocznej 4 biblioteczki ru ­
chome. Wojsko Ochrony Po­
granicza otrzymało ponadto 
jedną biblioteczkę, komplet 
do tenisu stołowego, atlas 
plastyczny i portre ty  wo­
dzów rewolucji Lenina i S ta­
lina. Upominki powyższe 
wzbudziły wśród m arynarzy 
szczefe zadowolenie. (Z)

C E N T R A L A
PRZEMYSŁU

)
z a

H A N D L O W A
CHEMICZNEGO

u i i a d  a m i a

że z dniem I slgcznia rb. 
o b n i ż o n a  z o s t a ł a  e e n a

86/k

p r o d u k c j i  p a ń s t u t o u j e j  
o 100 zł na 1 kg

Cena detaliczna 
mpnosi obecnie

3 ^ 0  Z i  7 k g .
Sprzedaż hurtowa u;e w s z y s t ­
kich Hurtowniach C. H. P. CłL

bm. o godz. 10 rano konferencja 
przedstawicieli wszystkich związ­
ków zawodowych i zakładów pra 
cy okręgu gdańskiego, poświęco­
na tem u zagadnieniu.

Zwołując tę konferencję, Refe­
ra t Bezpieczeństwa i Higieny P ra 
cy OKZZ wezwał za pośrednic­
twem związków i rad  zakłado­
wych referentów  odnośnych dzia 
łów do przedłożenia sprawozdań 
z dotychczasowej działalności, 
dotyczącej akcji polepszenia o- 
świetlenia, ze szczególnym uwzglę 
dnieniem ustosunkowania się dy­
rekcji zakładów pracy do tego 
zagadnienia.

Jak  z tego widzimy, spraw a 
polepszenia Oświetlenia w  zakła­
dach pracy wchodzi w fazę de­
cydującą, a ostrość zagadnienia, 
postawionego przez CKZZ roku­
je, że podjęta akcja uwieńczona 
zostanie pomyślnym skutkiem.

(v).

Konferencja przedstawicieli
Miejskich Komisji
(W w«# JE u i t y c z u i n a y c h

Prezydium Gdańskiej Woje­
wódzkiej Rady Narodowej zwołu­
je  konferencję przedstawicieli 
Miejskich Komisji Nadzwyczaj­
nych m. Gdańska, Tczewa, S ta­
rogardu, W ejherowa i gm. Ru- 
mii na dzień 8 stycznia 1949' r. 
godz. 12-tą w  Prezydiuf GWRN, 
ul. Okopowa Nr. 5. Celem kon­
ferencji jest złożenie ostatecz­
nych sprawozdań z prac, dokona­
nych w  term inie do dnia 31 grud 
nia 1948 r., związanych z popra­
wą kom unalnych w arunków  bytu 
klasy robotniczej, w  myśl zarzą­
dzeń Rady Państwa.

ł ł s ł a i n i e
przedstawienie u l g o w e
„Klubu Kawalerów'

Ciesząca się dużym  pow odzeniem  
kom edia B a łuckiego „K lub  K aw ale­
ró w “ w  reży se rii S tefana O rzechow ­
skiego, k tó ra  św ięci 60 p rzedstaw ien ie , 
schodzi w k ró tce  z afisza T ea tru  W iel­
k iego w e W rzeszczu.

Chcąc udostęp n ić  o sta tn ie  p rzed sta ­
w ien ia  kom edii n a jszerszym  rzeszom  
publiczności, d y re k c ja  P aństw ow ego 
T e a tru  W ybrzeże udziela zniżek  na le­
g ity m ac je  Z w iązków  Z aw odow ych 
rów nież w  d n i św ią teczne.

I zyki, rykładowców 
Wybrzia. (cl)

® e $ v s » f f e s n S &
p ią tk o y c h  p r z e d s t a w  eń
Teatru ,ybrzeże“ w

7 styaia  b r., w p ią tek  zosta je  od­
w ołane zedstaw ien ie  „Kltfb K aw a­
le ró w “ T ea trze  W ielkim  w  G dańsku 
ze w zgla na  m a jący  się odbyć k o n ­
c e rt F ilh n o n ii B a łtyck ie j.

W drch n as tęp n y ch  p rzedstaw ie­
n ia  będdaw ane codzienn ie o godz. 
19,30 z Wątkiem p ią tków .

T Z a ł r y
TeatW iellii — G dańsk godz. 19.30 

— „K ii K aw alerów “ B ałuckiego.
T eatD ram atyczny — G dynia go­

dzina 10 — „P an  Jo w ia lsk i“ A. 
F red ry .
PRZEDAW IENIE TEATRU ŁĄTEK

T eat.ą tek  z G dańska d a je  p rzed ­
staw ień b a jk i p t. „K rasn o lu d k i idą 
w  świa w  d n iach  6 i 9 styczn ia  o 
godz. 1 16 w  gm achu  T e a tru  Wy­
b rzeże^  Sopocie.

L U / O dont

Zqdać w Państwowych Sklepa h Chemicznych, 
Powszechnych Domach Towarowych, 

Spółdzielniach

na
każdesjol

Czesi, Holendrzy, Szuiajcarzy 
piją rocznie

168 litrów piwo na ghtwę
P o l a c y  t y l k o  7 l i t r ó w

l r f l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l | | l | | | | | | | | | | , | | , „ H U , ...................................................................... ..

Celem podw yższenia stopy 
życiowej człow ieka pracy

PAŃSTWOWY PRZEMYSŁ FERMENTAGYJIY

OBNIŻA CENF. PIWA
WSZYSTKICH
P A Ń S T W O W Y C H  B R O W A R Ó W
... " " l i l l H I I I I ........................... ..1 1 1 ,1 1 ,1 1 1 , l i m , I I ,   

Kufel piwa 0.25 1. kosztuje przy bufecie 22 zł. 
Butelka 0.5 I. „ (na wynos) 40 zł.
Butelka 0.3 I. „ (na wynos) 25 zł.

P I J C I E  P I W O  O D Ż Y W C Z E  
P A Ń S T W O W Y C H  BROWARÓW

X na
Gdynia. „W arszaw a” — Zagubiona

dni
G dynia „A tlan tic”  — G uram iszwlU 
G dynia „F a la “  — C hłopiec z P rzed - 

m iia.
G dynia „ P ro m ie ń ”  — A leksander

Masow.
Gdynia „G o p lan a"  — S iostra  lokaja . 
Sopot „ B a łty k “ — D ecyzja p rof.Mń
Sopot „P o lo n ia"  — M elodia serc . 

O liw a „P o lo n ia“  — Postrach, m órz. 
G d an s- „Ś w iatow id“  — P ieśń  T a j­

gi*
Wrzes: — „C ap ito l“  — C asablanka, 

niizwol. dla m łodzieży.
W rzes — „ B a jk a “  — K ra k a tit  
K o s /r — „P o lo n ia”  — Przygoda na 

w a jach , dozw . dla młodz.
B iatog — „B a łty k “  — Mr. S m ith  

je« do W aszyngtonu, dozw . d ia  
mk.

S ta ro a  — „P o lo n ia“ — w  cien iu  
porzenia, od la t 18.

Kościyna — „ B a łty k “  — iw an  
Gtiy

K artę  — „Kaszub** — Myszy i lu- 
di od la t 16.

P u c k  „Mewa** — C urie  Skłodow - 
s io d  la t 14.

N ow jaw  — „T ęcza“  -  W ieczna E- 
wod la t 15.

Słupi— „Polonia** — W esoły sub- 
icor — dozw. od lat 14 

L ę b o -  „Fregata** — Słońce w scho- d
W ejbwo -  „Ś w it"  -  Z akazane

pmki.
T cze- „W isła“  _  A leksander New- 

sl

radlI G
na ta r te k  dn ia  6. stycznia 1949 r . 

na  fali 1079 m.
8— D zienn ik  po ranny , 8.20 — 

P rz «  p rasy  sto łecznej, 9.00 — N a- 
10 — A ud. reg ionalna ,

11.0C.15 — B ilans ub. ro k u  na W y- 
b rz ę  u .i5 —ii.4o —' W esoła m ozaika 
rnuina, 11.40—11.57 _  „L udzie z fa- 
bry. m ontaż lite ra ck i, 12.04 — K on- 
eerlzryw kow y, 14.00 — „ c o  to je s t 
ju tip o g ., 14.10 — „H isto ria  o n ie- 
bie:h m igdałach" aud . d la  dzieci, 
14.3 K o n cert P o lsk ie j K apeli L udo- 
wej.00 — „P ro w o d ersk ie  m u chy" 
w o il, 16.00 — D zienn ik  popołud- 
n io 16.45 — F elie to n  lite rack i, 17,00 
— a każdego coś m iłego", 18.00 — 
„Oni bal*', 18.33 — M elodie św ia- 
ta ,0 •— „P lo tk a"  aud . rozryw kow a, 
19.1* M uzyka, 20.00 — D ziennik w le­
cze, 20.45 — W iadom ości sportow e 
loli.oo — A udycja  w ym ienna z za­
gną, 21.30 - -  N a m uzycznej fali, 
22- W iadom ości sportow e, 22.10 — 
Mka taneczna , 23.00 — O sta tn ie  
wimośel, 23,10 — M uzyka ta n e  -zna.
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ZAKOŃCZENIE KURSU WOJ. SZKOŁY PARTYJNEJ PZPR 
W GDAŃSKU

W  C*AGU tygodnia od 19 d» 25 grudnia prasa radziecka 
w rimieścila wiele listów do Sł4i ina od ludzi pracy Charkowa ob~ 
2 * *  charkowskiego, Ormiańlkiej SRR, Kraju S t a S Z b i e ™  
obwodów sachalińskiego, lrku.k ¡c?0, witebskiego rzerirLu • i*?0’ 
80’ Mporożańskiego, tarobowsli|e g0, czkałowskiego astraób«'lekie- 
fo> krymskiego, obwodu Wie^ ?h’Ł uków  oraz od’
Cedzenia plenarnego zarządu Z wiązku Pisarzy R L zieckjcfzS R R  f  KARKÓW t obwód eharkoi. sięcy 1948 roku u .

ski należą do największyh i niowlckim w w teziono  0dZ/ e f zer~ 
ośrodków przemysłowych ZSEj, 292 000 m * f  ■ ■ zlono 2 lasów o 
28 listopada przemysł Charko,a i wiecei niż Sze®cienriych drzewa 
wykonał przedterminowo p]n I £0 'ok^„_,,z w. CłEt£u takiego same-
państwowy, l 948, roku. W ślad ;a drzewny obwodu^^teSowTcIcTefÓ

VVVk’nno> j . . 6
* u 1 • OiclLi 'Q
robotnikami moskiewskimi robt 
niCy przemysłu charkowskim 
m eldują wielkiemu S ta lirsw io  
nychh ZWycięstwach Produkcj-

^ r n y s ł  charkowski żwięksd
w OM/8 r ' SWą Produkcją globaią 
o 88 /o w  porównaniu z rokm 
1947. Charkowski przemysł m ąy 
nowy osiągnął wielkie sukcesjw 
dziedzinie budowy nowych, In­
dziej doskonałych maszyn — t> 
biny wysokiego ciśnienia, pótę.e 
go ciepłowodu, nowych typów ii 
fierek.

Dzięki wysiłkom budowniczy^ 
zakończono odbudową najwit- 
szych w  k ra ju  zakładów — >- 
oryki i traktorów  im. Ordżoni- 
dze oraz zakładów „Sierp i Mł“ 
zniszczonych przez hitlerowcy 
w okresie okupacji. Uruchomi.o 
również zakłady im. Szewcze!!, 
ósmą fabryką łożysk kulkowy, 
państwową fabryką łożysk kuli- 
wych oraz inne.

Wydajność prący w przemje 
charkowskim zwiększyła sii0
24,4°/o w porównaniu z 1947 -
kiem.
U /  odpowiedzi ha patrioty,()y 

. ozyn mieszkańców Mosty, 
mieszkańcy Charkowa wykol)' 
przyjęte na się zobowiązanie y 
c’;a7u 11 miesięcy roku bieżąco 
dali państwu 233 miliony rtj 
ponadplanowych akumulacji.

W liście do Stalina masy pip 
jęce Charkowa przyjęły nowe >_
howiąZanje — przedterm inow y
dnia 7 listopada 1949 roku wy- 
nać państwowy plan roku pi, 
szłego.

1948°^ł d° dnia 25 sierPnia Pl-n 1948 roku. -Obwód ten dał 160.000
m. szesc. drzewa ponad plan.

Znani drw ale obwodu irkuckie 
?°  ~  ,p; Jurczenko, A. Chuden- 
ko traktorzyści P. Bronnikow, A. 
M akarów 1 inni systematycznie 
w ykonują zadania dzienne w  250 
— o50»/o i w  ciągu 11 miesięcy 
1948 roku wykonali po 2 — 3 
norm rocznych.

W listach do^Stalina drwale ob- 
WkuM sachalińskiego, witebskiego, 
irkuckiego, czerniowickiego oraz

lelkich Łuków zobowiązują się 
Przedterminowo wykonać pian 
prac 'sezonu jesienno-zimowego.

onadto robotnicy i pracownicy 
nw4,myl U drzewnego wymienio- 

.> n obwodów zobowiązują się 
ostarczyć,następującą ilość.drze­

wa ponad plan.
Drwale Saehalinu — 74.000 m 

°hWodu irkuckiego — 
UO 00° m . sześć., obwodu Wielkie 
witó- .100.000 m. sześć., obwodu 
witebskiego — 50.000 m. sześć.

rwale obwodu czerniowickiego 
1Z* w i ^ l i  si<? wykonać pięcio- 
gu 3 5 1la tWyWÓZki drze^ a w cia

|  DĄCY za przykładem  Mc- 
■ wy, Gorkiego, Charkowa, p 

mysł Armenii Radzieckiej meL 
je Stalinowi o przedterminowi 
wykonaniu rocznego planu p n  
kcyjnego. P rodukcja przemy 
oi-miańśkiego za okres 11 mie. 
cy. 13 dni 1948 roku wynoi 
116,6% w  stosunku do roku ł  
oraz 147,3°/» w  stosunku do . 
ziomu przedwojennego 1940 rę 

W ciągu ostatnich la t powi 
ły w Arm enii nowe gałęzie pi 
mysłu, zostały opanowane nc 
rodzaje produkcji: transform - 
ry, generatory, kompresory, t 
biny wodne itp.

W ciągu 11 miesięcy 1948 r< 
przedsiębiorstwa Armenii dały 
milionów ponadplanowych nag 
madzeń.

Dziesiątki fabryk w repub: 
Orm iańskiej w ykonały w  ciąg' 
ła t pięcioletni plan w dziedzi 
poziomu produkcji.

Masy pracujące Armenii, ii 
za przykładem  patriotyczni 
czynu robotników i pracownik 
moskiewskich zobowiązują się 
liście do Stalina do wykona 
planu pięcioletniego w ciągu 
pół lat.

* * *

W  YNIKr obecnego roku rolni-
»  czego w  ZSRR świadczą o 

nowym, potężnym rozwoju rol­
nictwa socjalistycznego. P artia  i 
rząd radziecki, nie zadaw alają" 
sie osiągniętymi sukcesami rol­
nictwa, dbają o dalszy jego roz­
kwit. Z głębokim zadowoleniom 
Przyjęli rolnicy radzieccy wiado­
mość o planie w alki z posuchą. 
l„  siące kołchoźników m eldują 
Stalinowi o pierwszych krokach 
Podjętych dla realizacji tego pla-

Kołchoźnicy obwodu tam bow- 
Skiego założyli w  1948 roku leśne 
Pasy ochronne na obszarze 4.625 
na ziem kołchozowych i na ob­
szarze 4.125 ha państwowego fun­
duszu leśnego.

Założyli oni również 7 nowych 
szkółek łeśnych i budują 128 wiel 
nych SZtucznych zbiorników wod-

J ha, do założenia 400 stawów i 520 
| szkółek leśnych.

0  OLNICY obwodu zaporożań-
* skiego zobowiązują się do

wprowadzenia prawidłowego pło- 
dozmianu we wszystkich kołcho­
zach, do założenia pasów leśnvch 
na obszarze 2.560 ha, do wyhodo­
w ania 56 milionów rozsad drzew­
nych i do wypielęgnowaata na­
sion eukaliptusów, które będą za­
sadzone w  stacjach doświadczal­
nych Zaporoża.

Pracownicy rolnictwa w K raju 
Stawropolskim \ zobowiązują się 
założyć leśne pasy ochronne na 
obszarze 5.000 ha, oraz założyć 168 
szkółek leśnych.

Kołchoźnicy obwodu czkałow- 
skiego .zobowiązują się zalesić ob­
szar 5.000 ha, założyć 170 stawów
1 przygotować na kursach 2.500 
osób, które kierować będą bez­
pośrednio pracą nad zakładaniem 
pasów leśnych.
, Kołchoźnicy obwodu astrachań­

skiego zobowiązują się do zało­
żenia leśnych pasów ochronnych 
na obszarze 1.030 ha, do założenia 
23 szkółek leśnych i do przepro- 
wadzenia robót nad zatrzym a­
niem śniegu na obszarze 53.000

Kołchoźnicy Krym u zobowią- 
zali się założyć pasy leśne na 
obszarze 2.700 ha oraz zająć się 
upraw ą drzew cytrusowych, eu­
kaliptusów i innych roślin pod­
zwrotnikowych.

num poświęcone były - zagadnie­
niom literatu ry  orpiiańskiej, ka­
zachskiej, łotewskiej oraz spra­
wom rozwoju dram aturgii tea t­
ralnej i filmowej. W liście do 
Stalina uczestnicy posiedzenia 
plenarnego piszą, że „historyczna 
uchwała Kom itetu Centralnego 
WKP(b) w  zagadnieniach ideolo­
gicznych stała się dla nas progra­
mem życia i w alki“.

Uczestnicy Plenum  zapewniają 
Stalina, „że pisarze radzieccy od- i 
dadzą wszystkie siły walce o roz- i 
kw it literatury  radzieckiej, o j 
stworzenie wysokiej ku ltu ry  w 
naszym k ra ju “. D ąbrowski wręcza iw iad  ectwo ukończenia kursu  tow. 

G rzesłńskiej

. Ogólno-narodowe współzawod­
nictwo socjalistyczne nabrało nie­
słychanego rozmachu. Objęło ono 
masy pracujące wsi kołchozowej. 
Za przykładem obwodów stalin- 
gradzkiego i rostowskiego, koł­
choźnicy obwodu tambowskiego 
przyłączyli się do współzawod­
nictwa w  dziedzinie przedterm i­
nowego wykonania planu walki 
z posuchą.

Z dniem 1 stycznia rb. we­
szła w życie uchwała Komi­
tetu Ekonomicznego Rady Mi­
nistrów  o wprowadzeniu bo­
nów tłuszczowych dla ludno­
ści pracującej
, Zasadniczym i głównym ce­
lem wprowadzenia bonów jest 
7 ~ ułatwienie ludności pracu­
jącej zaopatrzenia się w nie­
zbędną ilość tłuszczów po 
cenach rynkowych, pomimo 
zniesienia systemu kartkowego. 
Rony zapewnić m ają ludziom 

pracy ; faktyczne otrzymanie 
tłuszczów, ale korzystanie z 
bonow nie wyklucza bynaj­
mniej możliwości nabywania 
dowolnej ilości tłuszczów na 
wolnym rynku.

Bonami tłuszczowymi obję­
ta zostanie znaczna część lud­
ności pracującej a mianowi- 
eJ6 wszyscy ci, którzy korzy­
stali do końca ub. roku z

W  MOSKWIE zakończyło sie XI i  a f t  żyw nościow ych  1-szej 
Plenum  zarządu Związku I Ł  J £ ° n y  ? a  n a }w ii* -  

sarzy Radzieckich Obrady p i b ?ze 1̂ ?sc.1 tłuszczów  w  stosun- naaziecKicn. Obrady Ple- | k u  m iesięcznym  o trzy m y w ać

Rozdział bonów tłuszczowych
Zakop zrealizowany będzie bez przeszkód

Z dniem  1 ---  r. _ _ - . . , . *i będą górnicy i robotnj.cy za 
trudnieni w ciężkim przemy­
śle.

Pracownicy, otrzym ujący do 
grudnia 1948 r. karty  żywno­
ściowe 1-ej kat. (P) pobierać 
będą bony na 1.50 kg tłusz­
czu miesięcznie.

Członkowie rodzin i dzieci 
pracowników, uprawnionych 
do korzystania z bonów otrzy­
mywać będą 0,75 kg tłuszczu. 
JVa bony pracownicze sprze^ 
daw;ane będą wszystkie ro­
dzaje tłuszczu, a mianowicie; 
masło, m argaryna i tłuszcz 
wieprzowy. Ci, którzy posia­
dali kartk i rodzinne otrzymy­
wać będą bony na m argarynę 
i tłuszcz wieprzowy, na bony 
dziecinne zaś sprzedawane bę­
dzie masło i m argaryna.

W edług obliczeń do dyspo­
zycji ośrodków rozdzielczych 
pozostaje ok 3,5 do 3,7 tys. 
ton tłuszczów miesięcznie. Na 
ilość tę składa się produkcja 
zakładów mleczarskich, cen

trał mięsnych oraz przemysłu 
olejarskiego. Zapotrzebowanie 
na tłuszcze wydawane na bo­
ny według projektowanych 
norm wynosi ok. 3,6 tys. ton 
miesięcznie. Z porównania po­
wyższych cyfr wynika jasno, 
że _ wszystkie wydane bony 
można będzie bez przeszkód 
zrealizować. Spożycie tłusz­
czów wśród ludności, korzy­
stającej z bonów wyraża się 
liczbą 12,5 kg rocznie na gło­
wę, co odpowiada przewidy­
wanemu na rok bieżący prze­
ciętnemu ^pożyciu ludności 
nierolniczej.

Rozdział bonów tłuszczo­
wych rozpoczął się już na 
terenie całego kraju za pośre­
dnictwem zakładów pracy na 
podstawie list pracowników.

Rozdział _ bonóyy tłuszczo­
wych w kraju przebiega spra­
wnie. .Tuż przed 10 stvcznia 
posiadacze bonów będą się 
mogli zaopatrzyć w zagwa­
rantowaną dla nieb ilość 
tłuszcza.

S ł u s z n e  rozm ieszczenie lekarzu
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M e ty  przeznaczone ^  I S L S T b l S ’ . - S T " 1 " N
wia. Wysokość budżetu M iuisto.. I « ^  yć?x,W zko 12 ?°° P02°stało

We wszystkich kołchozach K ra-
ł a k o w ^ f 01^ 1680 "p o w a d zo n o  
żonn ,P?lny Pł°dozmian, zało-
219 h f  Ct łkl l6Śne na obs2arze zm na i zaorano obszar 4.150 ha N T ”  ---------
P°d przyszłe leśne pasy ochron- C,zio,wlek chory me przysparza do 
ne, które powstaną w  1949 roku i °, . u> sta je  się dodatkowym ob- 

W_ 1983 kołchozach nhwnd,,' dla społeczeństwa. W

"  ̂ pmc ¿UU
wia. Wysokość budżetu Minister 
stwa Zdrowia na rok 1948 
jest niemal dziesięciokrotnie 
wyższa od wydatków na  cele Zdro 
wia w 1945 r. Je st to zrozumiałe, 
jeśli zdać sobie sprawę, żę źró­
dłem nowych wartości jest praca.
n i T ł r t T I r i f t ł *  . . I______  . .  • r

S EZON jesienno-zimowy 
nWpspm intensywnej

c z k k o 19?3 koIchozach obwodu 
czkałowskiego wprowadzono łą-
kowo-poJny płodozmian, założono
4 77o h aSy ochronne na obszarze ,  ba i założono 44 stawy.

W 592 kołchozach Krym u wpro 
w adz°no prawidłowy płodozmian, 
zbudowano 21 studni artezyjskich, 

vZ„ ^ ° rnik0W„  wody, 74 stacje
skim v f e;, W obwodzie krym - 
skim zasadzono 2.900 drzewek
^ - dł,̂ r0tnikowych i 7.800 drzewi orzechowych.

Wiosną 1949 roku praceokresem intensywnej pri _ T 1949 roku prace nad
w dziedzinie w yrębu i dost r niem pasów leśnych, bu-

.cł eieeemr,,, ...„. _ wą stawów i wprowadzaniemdrzewa. Przem ysł drzewny wy) j,°,wą stawów . . . r . » „ UUŁ01ucm 
sażony w potężne traktory , pa: N ^ow°-p°lnych płodozmianów 
wozy, auta, piły elektryczne c a  0,orą niezwykle szerokiego roz- 
starczy przemysłowi budowlai o13?*111-
mu odpowiedniego budulca, 1 W listach do Stalina pracowni

podkładów StemPH’ k°Ie i0 m ^ 0lf Wa przyjm ują szereg podkładów. konkretnych zobowiązań. Tak np
Wiele okręgów leśnych ZSlbołchoznicy obwodu tam bowskie- 

OSiągnęło w  roku bieżącym fgo zobowiązali się do założenia 
ważne sukcesy. W ciągu 10 m pasów  leśnych na o b m r S

interesie zatem  ludzi pracy i ich 
państw a jest zmniejszyć do mini­
mum stra ty  społeczne spowodowa 
ne chorobą.

Wryrazem  nowej rzeczywistości 
robotniczo-chłopskiego państwa 
było powstanie M inisterstwa Zdro 
wia, którem u rząd powierzył zada 
nie kierowania instytucjam i służ­
by zdrowia w Polsce Ludowej. Tyl 
ko dzięki wielkiemu nakładowi 
wysiłków, dzięki nowemu stosun 
kowi do pracy zawdzięczać może 
my sukcesy zażegnania i opano­
wania sytuacji sanitarnej w kraju  
po wyzwoleniu.

Starsze pokolenie, pam iętające 
sytuację po pierwszej wojnie świa 
towej, dokładnie zdaje sobie spra 
wę z doprawdy błyskawicznych 
sukcesów nowego aparatu  służby 
Zdrowia. Dokonać tego nie było 
rzeczą łatwą, o  sukcesach w tej 
walce decydują kadry lekarskie. ' 

Wiadomo, że okupant hitlerow- 
ski ze szczególną zawziętością tę- 
pił inteligencję. W rezultacie oku

Jp 'i9 4 S  r. w  Z w iązku  Radź 
kiin zebrano w ysoki u  

dzaj. Kołchoźnicy dowożą  
ry n k i m iejskie  coraz więc
najrozm aitszych  artykule  - ---------- ---------

n a r y n k a c h  k o łc h o ź n ic z y c h
szczególnie w ielki. Nasz k o n i a c h  leżą połcie słontay bocz
Yinnn.PVt nrnsiflP h/rrr* *,^..4, WfV?lirvtr
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HAfljMijEŁ NOWOROCZNY

6.000, obniżając współczynnik za­
gęszczenia ' lekarzy z 3,4 na 10 
tys. ludności w roku 1939 do 2,5 
w 1945 r. Jest to współczynnik ó- 
gromnie niski.

W biizkiej nam Czechosłowacji 
pracuje 9.000 lekarzy co przy dwu 
krotnej od nas mniejszej ludności 
daje współczynnik zagęszczenia 
7,5. Chcąc osiągnąć podobnie wy­
soki poziom powinniśmy mieć 18 
tysięcy lekarzy.

Z tego widać wyraźnie jak  da­
lece jesteśm y zacofani jeśli cho 
dzi o rozmieszczenie lekarzy. 
Chcąc osiągnąć poziom przytoczo 
ny w przykładzie Czechosłowacji 
musimy przeciętnie wykształcić 
rocznie 1000 lekarzy. Musiałby 
trw ać ten proces przypuszczalnie 
około 15 lat.

Tymczasem przeciętnie przed 
wojną opuszczało m ury uczelni o- 
koło 300 lekarzy rocznie, to też 
problem wykształcenia kadr lekar 
skich stanął jako jedno z naczel­
nych zadań nowego M inisterstwa. 
Problem ten  rozwiązano częścio­
wo dzięki założeniu nowych Aka 
demii. Lekarskich w Gdańsku, 
Szczecinie i Bytomiu, uczelni aka­
demickich nieznanych w Polsce 
sanacyjnej, oraz w drodze utwo­
rzenia wydziałów lekarskich przy 
nowo powstałych uniwersytetach 
w Lublinie, Łodzi i Wrocławiu, a 
także przez wydatne zwiększenie

. . — « wh . ---- sioniny boc7-
pondent opisuje bazar no«|£  wędliny, kiełbasy najrozm ait- 
roczny w  Rostowie nad  Dz{£h gatunków, 
nem. rybnym  możnanem. naleźć ca e T  rybnym  można

Rzędami stoją tu  sa m o ch o ^  Azowskieeoga<i W k I?onu 1 mo 
1 wozy z mąką, zbożem, kijalny paw ilo l n f  ?b°k ~  spe_
Pusta, cebulą. Chłopi przywoą kupić delikatae Ck7a ‘ Można 
beczki pachnącego miodu, tłus50ne gęsi i indyki k rczęta> tu ­
cze roślinne, wino gronowe z ni w  budkach z owocami jest wie. 
p onu- 1 w ybór rodzynek i fig jabłek- i

Na centralnym  rynku Rostowuszek, cytryn i m a n i ™ !  
ustawiono pawilon. przeznaczoibm arańc y |  y‘.; k is d̂ ynek:
specjalnie- do sprzedaży produhurm y. Budki p ilne  sa «źvbów  
tów mleczarskich Stoły zastą-ozmaitych “ P ™  są grzybów
wionę są grubymi osełkami m&z każdym dniem zwiększa sie 
sła śmietankowego i przetcp.onńwóz produktów  na r y S a  ro- 
go, serem rozmaitych gatunkóV3Wskie, Ceny stale zniżkuia W 
bańkami z mlekiem i śmietaną, ągu minionego roku pozn iesie - 

A oto drugi pawilon z mięsenu kartek  i obniżeni,. !  UD.raniami, narzędzia-
Wiszą tu całe ćw iartki wołowych cen detalicznych w w u d ’ i ltd ' W czasie te r-uemucznycn w grud- ' gów kołchoźnicy zakupili towa-

rów  przemysłowych na sumę p ra ­
wie 16 milionów rubli.

Rostowska Rada M iejska zw ra­
ca szczególną uwagę na estetycz­
ny wygląd rynków i w arunki sa­
nitarne. W 1948 roku na urządze­
nie rynków  wyasygnowano prze- 

niu n u ?  ^ ; szfo 2 miliony rubli. W laborato-
niu 1947 r. ceny mięsa, ryby, tłu - « ach  które powstały przy każ- 
®ZC.™ roślinnego itd. na rynkach dym rynku, bada się"jakość sprze 
Koicnozniczych Rostowa spadły dawanych produktów  — masła

-

pięciokrotnie w porównaniu 
wiosną 1948 roku.

Szczególne ożywienie panowało 
na rynkach kołchoźniczych w  dni 
targów. W drugich rostowskich 
targach detalicznych, które odby- 
N, S1? jesiehią 1948 roku, brały 
udział kołchozy przeszło 40 reio- 

dw obwodu rostowskiego i in- 
nycłi obwodów.

Raństwowe i spółdzielcze orga­
nizacje handlowe rozwinęły na
DrzfmvstSZer° k i hande! towaram i pizem>ołowymi; obuwiem, towa­
ram i dzianymi, zastawą stołowa 
gotowymi ubraniam i, narzędzia-

-  4.-------

mleka, mięsa, ryb  i innych arty 
kułow. Nadzór sanitarny dba 
czystość na rynkach.

Na rynkach zorganizowano 
l również Pokoje M atki i Dziecka. 
I  unkcjonują tu  punkty inform a­
cyjne oraz kasy, w  których od­
bywa się przedsprzedaż biletów 
do teatrów  i kin, biletów kolejo­
wych i okrętowych. Zorganizowa 
no również garaże i specjalne po1 
mieszczenia dla transp. konnego

Nr — ........................
stów __ _
Ludność Rostowa i okolic robi 
zakupy noworoczne. Kolo pachną 
cych choinek i przy kioskach z 
ozdobami choinkowymi gromadzą 
się tłum y kupujących.

liczby studentów na uniwersyte­
tach w Warszawie, Krakowie i Po 
znaniu. W chwili obecnej młodzież 
kształci się w 9 lekarskich uczel- 
niach&przewyższając kilkakrotnie 
ilość medyków przed wojną. Jest 
to zjawisko, k tóre zaistnieć mogło 
tylko w nowych w arunkach poli­
tycznych kiedy dostęp na wyższe 
uczelnie udostępniony został mło­
dzieży robotniczo-chłopskiej.

Społeczeństwo asygnując znacz 
ne środki finansowe na w ykształ­
cenie lekarza m a moralne prawo 
żądać od niego ekwiwalentu w po 
staci najsłuszniejszego wykorzy­

s ta n ia  jego usług, Cel ten niewąt 
pliwie przyświecał autorom osta t­
nio uchwalonej przez Sejm usta­
wy o lecznictwie.

Dzięki dzisiejszym różnicom ja ­
kie w Polsce jeszcze zachodzą mię 
dzy wsią a miastem, ośrodki m iej­
skie, przede wszystkim duże, 
przez swą atrakcyjność skupiły 
nadm iernie w ielką ilość leka­
rzy, co nie znajduje się w żadnym 
i acjonalnym stosunku do poziomu 
zagęszczenia i poziomu potrzeb 
małych ośrodków ludnościowych. 
S tan ten ilustru je załączona tabe­
la „zagęszczenia" lekarzy na 10 
tysięcy ludności w niektórych mia 
stach w Polsce:

Kraków 29,
W arszawa 20,
Gdańsk 19,
Sopot 17,5,
Łódź 10,
Blizko połowa lekarzy mieszka 

w kilku większych m iastach Pol­
ski. Układ ten jest niewątpliwie 
niezdrowy i w ym aga korekty.

Ukryci wrogowie i malkotenci 
ustroju demokratycznego i na 
tym  odcinku zniekształcają rze-
f / W i r i  4 ------------- , ^

wia określi liczby lekarzy jakie 
przypadają na obszar jednostek 
adm inistracyjnych państwa. Ewen 
tualne nadm iary, zresztą jedynie 
tylko względne, jakie niewątpli­
wie są, muszą zostać przesunięte 
w miejsca szczególnie ubogie w 
personel lekarski.

Nie może oczywiście być mowy/ 
o jakichś surowych sankcjach. Mi 
nisterstwo opracowuje plan miej­
scowości do osiedlenia, które moż 
na będzie dowolnie wybrać.

Ażeby usunąć jakiekolwiek pró 
by nadużyć, organem  decydują­
cym o zmianie miejscowości bę­
dzie Komisja Społeczna, w której 
zasiadać będą przedstawiciele le­
karzy ze Związku Zawodowego, 
Wyższej Uczelni,- władze admini­
stracyjne Służby Zdrowia, delega­
ci samorządu.

Lekarzom wytypowanym do 
zmiany miejsca wykonywania za­
wodu przysługiwać będą zasiłki 
na koszty pomieszczenia oraz po­
moc ze strony y ład z  adm inistra­
cyjnych Zdrowia. W ykonanie usta 
wy leży w interesie ogółu ludnoś­
ci terenów ubogich w lekarzy i 
będzie dalszym krokiem na dro­
dze upowszechnienia lecznictwa 
dla mas pracujących Polski Ludo 
wej.

Dr. Ryszard Komarnicki

dla  ek s t e rnów
r .K ),r ^ o r l u m  O kręgu Szkolnego 
G dańskiego w Sopocie p odaje  do w ia- 
^ f ”?osci; ze egzam iny dojrzałości dla 
ek s te rn ó w  odbędą się: w  d n iach  14, 15 
i 16 lu tego  1949 r . (piśm ienne), od dnia 
21 lu tego  b r. u s tn y , w  G dańsku-W rze- 
szczu p rzy  u l. K onrada  Leszkow a K r

_____ _ la’ ocł Sodz. 8 rano.
czywistość i zam ierzenpr^R zpdu ! „,,Potian.ia °, dopuszczenie do egzaml-
-««• >T°»H * ustaw a 5“ « B T *  g g » »  ,W»“Krzywdzi lekarzy. .

In tencją ustaw y jest troska o I n r  ,

*W«wme zaświadczeń
blemów, jak ie w yrasta ją  przed kie 
rownictwem narodu w jego walce 
o lepsze ju tro  na odcinku służby 
zdrowia i gotów jest oddać swoje 
siły i zdolności dla ludu pracujące 
go m iast i wsi.

W myśl ustaw y M inister Zdro-

uiszczenia c a  S ł O W f a f e k l
Na rynkach kołchoźniczych Ro-f W  D O W e i s i e d y i i l i o
owa panuje wielkie ożywienie. z , r„ rt m
udność Rostowa i ” ■ ,Gdań5ka. uwzględni,

w  sprawach mieszkaniowych
Osobom p ob iera jącym  zaopatrze­

nie, lub re n ty  z ubezp ieczaln i społecz- 
nych, p rzy słu g u je  p raw o  zw olnienia 
od p łacen ia  podw yższonego czynszu. 
O św iadczenia, k tó re  renciści pow inni 
..kładać, m ają  być po tw ierdzone przez 
in s ty tu c je  ubezpieczeń społecznych.

W zw iązku z ty m  ZUS zarządza 
aby S ekcje  W ypłaty  Św iadczeń ZUS 
p o tw ierdzały  pośw iadczenia najem ców  
o p ob ieran iu  re n ty  na  podstaw ie k a r t  
likw idacyn jyeh .

Zarząd m. Gdańska, uwzględniając m i Ch’ r«ncists
nieodpowiednie warunki lokalowe Ko- sled.fiba Oddziału ZUS,
mitem Słowiańskiego, przeznaczył m u p r a l n i e  S n o łe r^ ny w ydaw ać u h cz  
nowe pomieszczenie, zn a jd u jące  sie m d  źr s  ^ 0łłC2ne na Podstawie de- 
przy  ui, Rokossow skiego 34 w e Wrze- i Fenty lt,b k3> -
szczu. N ow y lokal je s t sk rom ny, ale i czei ?  o d r tn k l  ,  pomocy leczni- 
wystarczjący na potrzeby Komitetu, Iprzkazu pocztowego g° mIest,ca
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REORGANIZACJA SPORTU NA WSI
W  W arszawie odbyła się 3-disiowa konferencja wojewódzkich in­

spektorów kultury fizycznej ZSCh, w której m. in. wzięli udział: 
generalny sekretarz Zarządu Głównego ZSCh — poseł Bodalski, 
przedstawiciele GUKF i SP oraz członkowie W ydziału K ultury F i 
zycznej i Sportu ZSCh.

Zadaniem konferencji było opr acowanie, na podstawcie dotych­
czasowego doświadczenia, nowych, w łaściw ych form  organizacyj­
nych upowszechnienia wychowania fizycznego na wsi.

W czasie obrad poddano szcze­
gółowej 1 wnikliwej analizie do­
tychczasowe metody organizacyj­
ne. Zebrani uznali za konieczne 
stworzenie jednolitej organizacji, 
k tó ra  zajmowałaby się krzewie­
niem kultury  fizycznej na wsi.

Postanowiono, że rolę tę  speł­
niać będą wojewódzkie, powiato­
we i gminne Rady Sportu W iej­
skiego oraz Główna Rada, k tóra 
działać będzie w oparciu organi­
zacyjnym o W ydział K ultury F i­
zycznej Zarządu Głównego ZSCh.

W skład Głównej Rady Sportu 
Wiejskiego, k tó ra  działa od 1 sty ­
cznia rb. weszli przedstawiciele: 
Zarządu Głównego ZSCh, Zarządu

Jędrzejowska
w Katowicach

KATOWICE. W Katowicach- 
Brynowie zamieszkała na sta­
łe wielokrotna mistrzyni Pol­
ski w tenisie Jadwiga Jędrze­
jowska Gallertowa, która wraz 
ze swym mężem przeniosła się 
tu z Bydgoszczy.

Mecz tenisoiny
na kortach krytych

w Gliwicach
GLIWICE (PA P). Rozegrany 

w niedzielę na kortach krytych 
w  Gliwicach międzyklubowy mecz 
tenisowy pomiędzy BBTS (Biel­
sko), a „P iastem “ (Gliwice) za­
kończył się wynikiem remisowym 
3:3. Najlepszym zawodnikiem spot 
kania był Bielszczanłn Buchalik.

Porażka niisfrza Polski
w tenisie stołowym
KATOWICE. W niedzielnych 

spotkaniach o mistrzostwo druży­
nowe Śląska w tenisie stołowym 
m istrz Polski Kawczyk („Siemła- 
nowlczanka") poniósł niespodzie­
w aną porażkę z występującym po 
raz  pierwszy w tegorocznym sezo­
nie m istrzem  Śląska Otrębą 
(„Ruch“ — Wielkie H ajduki).

Głównego ZMP, Komendy Głów­
nej „SP“, Spółdzielni Rolniczej, 
Samopomoc Chłopska, D eparta­
mentu Oświaty Rolniczej w Mini­
sterstw ie Rolnictwa oraz Zw. Zaw. 
Prac, i Rob. Roln. i Min. Oświaty.

Do ważniejszych zadań Głównej 
Rady Sportu Wiejskiego należy re 
alizowanie wytycznych GUKF i 
SP na odcinku wiejskim  oraz e- 
pracowywanie odpowiednich pro­
jektów i wniosków, ustalanie pro­
gramów ludowych zespołów spor­
towych ł kontrolowanie ich wy­
konania. Poza tym, Główna Rada 
będzie kierować rozdziałem i użyt 
kowaniem funduszów, sprawam i 
budownictwa urządzeń sporto­
wych, zaopatrzeniem i rozdziałem 
sprzętu sportowego oraz szkole­
niem i rozmieszczeniem kadr.

Do kompetencji Głównej Rady 
należy powoływanie wojewódz­
kich, powiatowych i gminnych 
Rad Sportu W iejskiego oraz usta­
lanie dla tych rad  regulaminu.

Główna Rada Sportu W iejskie­
go poprzez terenowe rady  obejmie 

zasięgiem te  zespoły sportowe, 
które skupiają conajmniej 80% 
młodzieży wiejskiej, i istnieją we 
wsiach samopomocowych, w pań­
stwowych m ajątkach i zakładach 
rolnych, przy gminnych spółdziel­
niach, łub zorganizowane samo­
rzutnie przy radach gromadzkich, 
świetlicowych, domach i uniwer­
sytetach ludowych lub przy róż­
nego rodzaju szkołach, działają­
cych na wsi.

LUDOWE ZESPOŁY SPORTOWE

W tym  celu przeprowadzona zo­
stanie przez W ydział K ultury F i­
zycznej i Sportu ZSCh w okresie 
najbliższym rejestrac ja  wszyst­
kich zespołów sportowych, działa­
jących na wsł. Zespoły te  zostaną 
podporządkowane Radom Sportu 
W iejskiego i przyjm ą nazwę „Lu­
dowe Zespoły Sportowe“ (LZS).

| Dla odróżnienia jednych zespołów 
od drugich, zespoły przyjmować 
będą dodatkową nazwę od miej­
scowości, w których działają.

Czasowo inne nazwy, niż LŻS, 
mogą zatrzym ać te  zespoły, które 
biorą udział w rozgrywkach okrę­
gowych.

W Ludowych Zespołach Spor­
towych nie może się zrzeszać mło­
dzież miejska.

Według regulam inu Ludowy Ze­
spół Sportowy jest podstawową 
kom órką organizacyjną sportu 
wiejskiego, skupiającą mieszkań­
ców gromady w celu bezpośred­
niego prowadzenia wychowania fi 
zycznego i sportu, w oparciu o o- 
góine społeczne i polityczne zdo­
bycze socjalizmu.

Terenem działalności LZS jest 
grom ada lub kilka sąsiadujących 
małych gromad. Działalność spor­
tową prowadzi LZS pod kierun­
kiem terenowych Rad Sportu Wiej 
skiego.

P raca LZS na szczeblu gmin­
nym koncentruje się w  Gminnym

ośrodku kultury  fizycznej, które­
go kierownictwo sprawuje bezpo­
średnio Rada Gminna Sportu 
Wiejskiego.

Podstawowym zadaniem LZS 
m. in. je s t' popularyzacja sportu 
i wszechstronnego wychowania fi­
zycznego wśr(5d wszystkich mie­
szkańców gromady, organizowa­
nie i przeprowadzanie ćwiczeń i 
zawodów sportowych, branie u- 
działu w masowych akcjach spor­
towych, przeprowadzanie specjal­
nych ćwiczeń, celem uzyskania 
przez wszystkich członków odzna­
ki sportowej, urządzanie zebrań, 
odczytów i wykładów z dziedziny 
sportu i wychowania fizycznego 
oraz organizowanie towarzyskie­
go współżycia swoich członków.

W okresie od dnia 20 stycznia do 
30 kwietnia r l i  przeprowadzone 
będą wybory d /zarząd ó w . W wy­
borach tych główny nacisk poło­
żony zostanie na wprowadzenie do 
zarządów pracowników i robotni­
ków rolnych oraz mało i średnio­
rolnych chłopów.

Szanghaj. K u lisi chińscy p ra n ą  ciężej n iż zw ierzęta  po-
ciągou

W iadom o Łoi za ¿nata

Lista najlepszych bokserom
W S e S f a * »

POZNAŃ (PA P). K apitan spor­
towy Poznańskiego Okręgowego 
Związku Bokserskiego ogłosił no­
wą listę 10-ciu najlepszych zawod­
ników w poszczególnych wagach.

L ista ta  przedstaw ia się jak  na­
stępuje:

W aga musza: 1—2) Liedtke 
(„W arta“ ) 1 Kasperczak (ZZK Po j 
znań).

W aga kogucia: 1) Głupka (Sza­
motulski KS), 2) Borak („W ar-! 
ta “ ).

p  #  *  H  $
W aga średnia: 1) Krauze (Sza­

motulski KS), 2) Grzelak („Bie- 
larn ia“ K alisz).

W aga półciężka: 1) F ranek 
(„W arta“ ), 2) G ładysiak (ZZK 
Poznań).

W aga ciężka: 1) Kółeczko („O- 
st.rovia“ ), 2) Jędrzyk (Szamotul­
ski KS).

HOKEIŚCI FINLANDII 
PRZEGRYWAJĄ 

w RUDZIEJ®WICACH
PRAGA. Reprezentacja hokejo­

wa Finlandii w  dalszym ciągu 
swego tournee po Czechosłowa­
cji rozegrała, spotkanie w  Budzie- 
jowicach z miejscowym „Stadio­
nem “. Mecz zakończył się zwy­
cięstwem drużyny czechosłowac­
kiej 10 : 4 (4 :1 , 2 :2 , 4 :1).

ODZNACZENIE
SPORTOWCÓW RADZIECKICH

MOSKWA. Wszechzwiązkowy 
Kom itet K ultury Fizycznej i Spor 
tu  przy Radzie M inistrów ZSRR 
przyznał w  30-letnią rocznicę 
istnienia Republiki Białoruskiej 
specjalne odznaczenie zasłużonym 
sportowcom białoruskim. M. in. 
odznaczęni zostali m istrz kolarski 
Związku Radzieckiego Bolszakow, 
m istrz i rekordzista ZSRR w bie­
gu 200 m. płotki — Łuniew, je ­
den z najlepszych szachistów k ra ­
ju  Holmow. Ponadto nadano ty ­

li zasłużonego m istrza sportu 
2RR piłkarzom Koczetkowowi i 
Irskiemu.
PRZYGOTOWANIA HOKEI- 
TÓW AMERYKAŃSKICH DO

m is t r z o s t w  Św ia t a
NOWY JORK. Drużyna hokej o- 
u USA, k tóra startować będzie 
! m istrzostwach św iata w  Sztok- 
ilmie zestawiona będzie jeszcze 
'ty m  tygodniu, po grach elimi- 
¡cyjnych. Ekipa USA wyjedzie 
■przyszłym tygodniu do Europy, 
;zie rozegra kilka Spotkań w  ró- 
ych państwach, po czym. uda 
■ do Sztokholmu.

DO ROZGRYWEK
O „PUCHAR DUNAJU“ 

PRAGA. 64 mężczyzn i 28 ko­
rt startować będzie w  rozgryw- 
ch ping-pongowych o „Puchar 
m aju“, jakie odbędą się w B ra- 
lavie w  dniu 13—16 stycznia. 
j rozgrywek zgłosili się zawod- 
:y Francji, Finlandii, Włoch, 
igier, A ustrii i Jugosławii.

W aga piórkowa: 1) Szymański 
(„W arta“ ), 2) Nowak („Ostro- 
via“ ).

W aga lekka: 1) R atajczak 
(„W arta“ ), 2) Kominek (HCP).

W aga półśrednia: 1) Kaźmier- 
czak (ZZK Poznań), 2) Smigur- 
ski („Stella“ Gniezno).

Ze sportu radzieckie

Szczecin — Poznań
SZCZECIN. W czw artek 6 bm. 

cdbędzi się w Szczecinie migdzy- 
okręgowe spotkanie bokserskie j 
Szczecin — Poznań. Zestawienie i

Zagłębie - Częstochowa 4:5
i w  t & M ś s i e  s t o ł & u n j s n

W drużynie gospodarzy najle­
piej wypadł doskonale zapowiada­
jący się junior ZKSM. „Unia“ — 
Majewski, w  drużynie gości — 
B rajtbart.

SOSNOWIEC. W  Sosnowcu od­
było się w niedzielę ping-pongo- 
we spotkanie reprezentacji „Zagłę 
bia“ z reprezentacją „Częstocho­
wy“. W ygrała „Częstochowa“ w 
stosunku 5:4.

p ar na to spotkanie przedstawia 
się następująco: Liedtke (P) — 
Zdzienicki (Szcz), Kasperczak 
(P ) — Kapuściński (Sz), Nowak 
(P ) — Możdżyńslti (Sz), R a ta j­
czak (P ) — Sadowski (Sz), F ra ­
nek (P ) — Leśniewski (Sz), Kó­
łeczko (P) —• Rutkowski (Sz). O 
ile Poznań w ystąpi bez zawodni­
ków „W arty“, w muszej walczyć 
będzie Kasperczak, w koguciej — 
Bazarnik, w lekkiej — Swiderski 
i w półciężkiej -— Grzelak.

Mecz odbędzie się w szczeciń­
skiej hali sportowej o godzinie 12 
w południe.

| W Republice Białoruskiej dzia- 
j ła obecnie 5 tys. kolektywów spor 
i towych, które zrzeszają 126 tys. 
! członków. Liczba zawodników o 
wysokich kw alifikacjach przekra­
cza 15 tys. Wśród tych zawodni­
ków znajduje się m. in. 52 mi­
strzów sportu. W roku 1948 spor­
towcy białoruscy ustanowili po­
nad 100 nowych rekordów Repu­
bliki. Z pośród czołowych spor­
towców białoruskich najbardziej 
znani są: lekkoatleta Łuniew, ły­
żwiarz — Bolszakow, m istrz ZS 
RR w jeździe. szybkiej, atleci: 
Szatow — m istrz Europy, Mecha­
nik — m istrz ZSRR, mistrzyni 
ZSRR w pływ aniu — Kriukowa.

Nowe kadry zawodników szko­
li Instytut, dwa „Technicum“ o- 
raz specjalne szkoły sportowe. O- 
becnie w  Białorusi czynnych jest 
2,5 tys. trenerów.

* *
Z okazji Nowego Roku odby­

ło się w  parku im. Gorkiego w 
Moskwie wielkie święto sporto­
we. Na urządzonym w  tym  celu 
terenie zebrali się znani moskiew 
scy łyżwiarze, narciarze i hokei­
ści. Zorganizowane z tej okazji

zawody rozpoczęły wyścigi 
najmłodszych łyżwiarzy w 
ździe szybkiej. Większość nagród 
zdobyli uczniowie szkoły łyżw iar­
skiej przy parku  im. Gorkiego, 
k tórą prowadzi znany łyżwiarz 
Mielników, należący do najlep­
szych zawodników radzieckich. 
Najlepsze wyniki w. konkurencji 
kobiecej uzyskała obiecująca za­
wodniczka Filippowa.

W biegach dla seniorów ucsoe- 
tniczyli m. in. mistrzowie i re
kordziści ZSRR Liuskin, Ippoli- 
tow i Bieliajew. W . punktacji o- 
gólnej zawody w ygrała drużyna 
„Dynamo“.

^ ^
Prezydium Komisji Sportowej ji

A n M k l . U . U . .  r r r i T r n  i __  k .

dla | -letni Moskaiew, którego model 
je- -dncpłatowca utrzym ał się w  

wietrzu po 3 :38 min. Modele 
nolotów, skonstruowane przez 
kowłewa. r Samóiłowa, utrzy- 
tły się w  powietrzu 3 : 53- min., 
model w.ędnopłatowca Maksi- 
>wa przebywał przez 2 :59 min. 
wnież i te wyniki są nowymi 
cordami radzieckimi.

* ' * * ■ '
MięcŁzymairodów-a Federacja Lot 
bza zatw ierdziła jako rekordy
tatow e wyniki, uzyskane przez 
:h modelarzy radzieckich: Wa- 
czenkę i Wasiliewa. Model wo- 
opłatowca Wasilczenki z napę- 
jm mechanicznym przebył 58,800 

co jest wynikiem  znacznie^ i - w i u ł o j i  k i y u L U J W O j  v , o  J t o t  W y  U l  IV i c  I I I  A l l d U Z i l i e

Centralnego A eroklubu ZSRR im. pszyrn od dotychczasowej dłu- 
Czkałowa.zatw ierdziło ostatnio 7 ści lotu, należącej również do 
nowych rekordów radzieckich dla asilczenki i wynoszącej 35213 km 
modeli latających o napędzie gu- Drugim rekordem  był wynik 
mowym. Nowy rekord dla spec- -letniego Wasiliewa, ucznia mos 
jalnych modeli t.zw. „ornitopte- ewskiego, którego model wodno 
rów “ ustanow ił uczeń Jakowlew , atowca z napędem gumowym 
którego model utrzym ał sie w po- rzymał się w powietrzu przez 
w ietrzu 16 sek. Wynik ten jeot : 16 min.
rekordowym  zarówno dla grupy W arto podkreślić, że obecnie 
młodszych, jak  i starszych mode-iększość światowych rekordów 
larzy. Rekordowy wynik dla obuodelarskich należy do modela- 
grup modelarzy uzyskał równieży radzieckich. '

j l ia  Erenburg
B U R Z . / 1

ttum. St. Strumph - Wojtkiewicz (81

Ze wschodu przybywały wojskowe transporty: żołnie­
rze ponuro i czujnie milczeli; rzadko rozlegał się żart, 
śmiech. Na spotkanie eszeionów wojskowych powoli szły 
pociągi z ewakuowanymi; żona dowódcy z Kowna ubrana 
była w cudzą, zbyt wąską suknię — wybiegła z domu, 
gdy bombardowano miasto i nie zdążyła się ubrać; stara 
Żydówka' spod Białegostoku zgubiła wnuczkę i niewiado­
mo dlaczego trzymała w ręku lalkę dziewczynki; kobiety 
rozkładały ogniska na przystankach; niemowlęta krzy­
czały.

Przywieziono do Moskwy pierwszą partię rannych. Sio­
stry słuchały nadzwyczajnych opowieści o tym, jak po­
granicznicy wysadzali w powietrze czołgi — i siostry te 
powtarzały sobie wzajemnie słowa żołnierzy: „Wykończy­
my ich“... Głośnik. wyrzucał straszne, groźne komunikaty, 
to znów wesołe piosenki, ale piosenki nie cieszyły ludzi. 
Zaś około pomnika Puszkina chłopcy bawili się „w woj­
nę“ — ci nie rozumieli, co oznacza „na kierunku Smo­
leńska“. 1

Patrząc na bawiących się chłopców Łukutin uczuł 
napad furii: przypomniał sobie o Richterze. Taki był 
zdolny, do wszystkiego...

W pierwszych dniach wojny Łukutin wyprawił żonę 
i córkę nad Wołgę. Początkowo upierała się:

-— Korzystasz z pretekstu, żeby mnie spławić?... A czy 
wyobrażasz sobie życie w Saratowie?...

Nie odpowiadał: obawiał się rozgniewać Katarzynę. W 
stosunku do tfej kobiety o jasnych farbowanych włosach

i paznokciach jak gdyby umaczanych we krwi — nie od­
czuwał ani miłości, ani nienawiści; obca, znalazła się przy 
nim z kaprysu przeznaczenia. Znosił ją, był zbyt nieśmia­
ły na to, żeby odmienić życie; a poza tym nie mógł roz­
stać się z Polcią. Córka Łukutinych miała cztery lata, ale 
Łukutinowi wydawało się, że potrafi go zrozumieć i po­
cieszyć; pół-żartem, pół-serio mawiał do Połci: „Jesteś 
moim przyjacielem!“ Pragnął, żeby ^ona wyjechała z Mo­
skwy tylko dlatego, że obawiał się o Polcię, obawiał się 
przesądnie — faszyści zabijają właśnie takie!... Dobro­
duszne oczy Richtera kojarzyły się w wyobraźni Łukutina 
z krwią Madrytu i Warszawy, z czymś okropnym, wy­
naturzonym, okrutnym. Katarzyna upierała się niedługo; 
po dyżurce na dachu oświadczyła:

— Zupełnie się nie nadaję do takiego życia...
W pierwszych dniach wojny Łukutin żył, podobnie do. 

wszystkich innych, komunikatami, opowiadaniami naocz­
nych świadków, pogłoskami; coraz to przerzucał się od 
nadziei do rozpaczy. Ktoś mu opowiedział, jakoby nasi 
wtargnęli do Prus Wschodnich, Ługutin uwierzył. W kil­
ka godzin później spotkał biurowego kolegę, ten zaś o- 
świadczył: „Moja siostra z wielkim trudem wymknęła się 
z Witebska“... Łukutin nic nie mógł zrozumieć i to go 
nękało.

Był cudny letni poranek. Po' wyjeździe żony Łukutin 
rzadko bywał w domu, nocował w biurze. Wyszedł, żeby 
odetchnąć porannym chłodem. Ulica była jeszcze pusta, 
przeszło dwu robotników, przejechał samochód ciężaro­
wy z wojskiem, stękała babina, ciągnąca wielki wór. Na­
gle Łukutin usłyszał znajomy głos: to mówił Stalin.

Łukutinem wstrząsnęła serdeczna szczerość tego głosu, 
niepokój, a jednocześnie przekonanie, poczucie mowy du­
chowej, wydarzające się tylko u tych ludzi, którzy są 
świadomi swej słuszności w chwilach najbardziej ciężkich 
doświaaczęń. Łukutin miał wrażenie, że Stalin zwraca 
się właśnie do niego, że jego nazywa „przyjacielem“, IlÓż 
razy w przeszłości dręczyło Łukutina pytanie — czy nie 
jest tu obcy... I oto w ten czerwcowy poranek pojął, jak

mocno powiązany jest z k,ym domem, z każdym sło­
wem, z każdym napotkany uczuł pod nogami ziemię 
swoją wówczas, gdy ziemia zakołysała się.

Czerwiec był upalny. Kanikaty mogły doprowadzić 
ludzi do szaleństwa — wciąowe i nowe kierunki! Wielu 
z biurowych kolegów Łulna było już w walce. Mo­
skiewskie zaułki odmieniły — znikła dzieciarnia, mia­
sto umilkło, jak las bęz piw.

W bardzo gorącym dniu:ez jeden z tych posmutnia­
łych zaułków Zamoskworzt kroczyli pospolitacy, Śpie­
wali:

Przybędzie m ochoty,
Jak dacie łniioty...

Śpiewali niezgodnie; nie niezgodnie maszerowali 
— od razu było widać, żęto ludzie przyzwyczajeni do 
trzymania nie tyle karabinie pióra albo cyrkla; wśród 
nich znajdowali się starsi,'dzo byli otyli, i niscy i wy­
socy, i cherlawi, a naweitmatycy i chorzy na serce
0 twarzach nalanych; fiłizy i buchalterzy, botanicy
1 artyści, teatralni dekorzy, kasjerzy, introligatorzy, 
bibliotekarze, stolarze, morzy, ludzie należący "do naj­
różnorodniejszych zawodóUczyli się oni starannie al­
fabetu wojennego; najtrufj zaś szło im zgodne masze­
rowanie. Wśród nich byównież i Łukutin, obecnie 
znacznie uspokojony; navkomunikaty mniej go teraz 
martwiły; przestał być \em, nie robił domysłów na 
temat przyszłości; stał szęścią olbrzymiej wojennej 
machiny.

Zmęczenie przeszkadzabcami w zaśnięciu; wówczas 
rozmyślał z napięciem, 'Lesznie, jak 'gdyby pragnąc 
przed pierwszą walką rażyć to wszystko, czego nie 
zdążył pojąć podczas dłu lat życia. Mówił do siebie: 
dla młodych wszystko j<asne — bronią swoich idei, 
swego świata: A ja... liazy w głębi ducha dyskuto­
wałem z kolegami... Dlao zanikły teraz wszelkie róż­
nice. Słuchając Stalina, miałem, że mówi on w imie­
niu nas wszystkich.

1 (C. cl. n.)
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